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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
*iaz z <jcdafŁien> jeraimyin:

W W arsza wi e: locznla 
JF- 8, pih-cczrie ig. 4 Łoj-. 50; 
•'■’rsrtaJiiie re. 2 kop. 25, miesię- 
tanie kop. 75.

Za odnoszenie do donic dopła- 
ta się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie rocznie rs. 12, jółrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, mietię* 
eanie rs. 1.

Za granicy miesięcznie 
Xi. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy tez doda­
tku kop. 0; dodatek poranny 
kop. 8.

Grzegorza VII P. 
Filipa Nereusza W. 
Magdaleny do Pazia.

 ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY.

Wschód słońca o godzinie •"■ej minut 54 
Zachód , „ 8-ej •
Długość dnia godzin 16 ■ k
Przybyło „  8 » 28

Dziś:
Sobota:
Niedziela: D ,  
Poniedz.: Augustyna Biskupa.

0SŁOSZ3N1A.
Re’damy: za jedea wfersj 

garments .vy alba jej® miojuj 
pierwszy r.iz 25 kop., każdy na­
stępny raz krn- 2d _

Nekrolog] a-- zi nersz lo kop
Zwyczajne ogłoszenia: za 

tedon wiersz petitowy albo Jega 
iniejsM pierwszy raz 16 kop, 
każdy następny raz 8 kon.

Mała ogłoszenia za) elan wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, oglołze- 
mia-minirhhui 2J kop^ .

Nad8si3.ąs-S,z»i*lo\. wiar31 
gannontoWwprv 1- > ■ ’ ,

Ojłos ; '.nil do (i»r/zn»-prayb 
maja takie liantor v.'ii.ay Ra- 
rjera w. LttdA.- 

Wtorek: 'Teodszji Mczen. _
Srodx Feliksa Papieża. M-
Czwartek: Anieli i Jetrorieli.
Fiąteic ProliblaJIęczeiimka^

Ued akcja. Administracja i Drukarnia: Plac 'Teatralny nr. !) — 'Telefon lledakcji 24i®. — Telefon adnninisir. 5^'.
HF Łiodsi kantor własny. Piotrkowska telefonu nr. 313. Ogłoszenia do ..Murjera Wruństtu>skteg9” między 

innymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Iłudolf JfSosse, Eiaasenstein i Vogler A. &. i wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor burgera Warszawskiego codziennie cd godzin? 8-ej zrani de 8-ej
wieczorem, w niedziele 1 święta od godziny 10-ej srana do 1-ej po południa. 

Wschód księżyca o godziaio 0 minut'32 r.
Zachód „ „ 8 , 15 r.
Wysokość wody na Wiśle st, 1 c. 11,.(st. Ic. 11)
Dziś o godzinie 2 ej po poł. ciepła 9’,_______

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzielo! święta znana, nadto wychodź#

•tale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświąfettznych, dodatki poranna. 

  

fmiona słowiaWiie: Dziś Borysławy, jutro Więcymiła.
Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.

(Lokal rJ or.arzysiwa przy ulicy Krakowskie-Frzedmieście Jfi
15—cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.)—- Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
cd 10-ej uana do f-ej wieczoręm.)—V ystawa obiazów spół­
ki n alfizy i jzęilieizw. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
rwiat Jf> 27—od jłO-ęj^żiantHjdW^% wieczorem.)—Wystawa 
tićb i wzorów pkhjiu^sttrjRrycznego i rękodzielniczego 
lisjcwepo. (Lokal w gmachu Muzeum pizemysłu
i lolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście -V» 60— co- 
diiennie od 10-ej liana do 4-ej po południu, w niedziela 
laś i święta cd 12—4-ej popołudniu. Wejście lezplatne.)— 
W ystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu J.uieum pizemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
1 izećmieście M 06 — codziennie od 10-ej irana do 4-ej po 
j dudnili, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
ci iele taś i święta cd 10-ej uana do 4-ej po południu.) — 

W ystawa etnopraiiczna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
tkiej X" 18, com hr. Bianickiego—od 10-ej liana do 6-ęj po 
j< łu dniu.)

Koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją p. Adolfa Sonnen- 
felda. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) 

Teatry: Wielki: dziś „Diablotin" (dii ertissement baleto­
we), .Zabawadziecięca” (divertissement balotowe—wykonają 
dzieei) oraz „Wieszczka lalek’ (balet); jutro „Wesele w Oj­
cowie" (balet), „Zabawa dziecięca* (divertissement baleto­
we—wykonają dzieci) oraz „Diablotin" (divertissement balo­
towe); — Rozmaitości: dziś „Nasi naj.-ei deczniojsi” (ko- 
medja); jutro „Honor" (sztuka—występ gościnny pani Natal ji 
Siennickiej);—L e tni: dziś „Biedna dziewczyna” (wodewil); 
jutro „Biedna dziewczyna” (wodewil);—N owy: dziś „Ciotka 
Karola" (krotochwila); jutro „Ciotka Karola" (krotochwila).
(8 wieczorem.)

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, o 
godz. 7-ej zrana, odprawiona będzie przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją braci 
i sióstr bractwa Różańca św. z odśpiewaniem litanji i pro­
cesją.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na 
intencją arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Panny 
Marji.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 0-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w koś ride św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo­
tywa.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 
N. Panny Marji, o godz. 9-ej zrana.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Nigdy przesilenie ministerialne — nawet we Fran­

cji — nie zaskoczyło niespodziewanie] wszystkich, 
jak wtorkowy upadek gabinetu Casimir-Periera, któ­
ry po kilku walnych zwycięstwach zeszlotygodnio- 
wych stal w pełni siły i jej samówiedzy przed izbą, 
a upadl—w drugorzędnej kwestji udziału robotników 
państwowych w kongresie syndykatów — dlatego 
tylko, że się tak Perierowi podobało. Upada on jako 
człowiek przyszłości, jako kandydat na mieszkańca

: pałacu elizejskiego, otoczony zaufaniem większości 
■ republikańskiej i niezużyty klęskami.

Posiedzenie wtorkowe rozpoczęło sie bezbarwną i 
mdłą filipiką socjalisty Juljusza Guesde’a na rzecz 

j ośmiogodzinnego dnia pracy. Oportunista Barthou 
mówił przeciw uznaniu nagłości wniosku Guesde’a, 

, uważając go tylko za manewr polityczny prze- 
wódzców. Ogromna większość robotników nie 

; ebee nic słyszeć o ośmiogodzinnym dniu pracy. Po 
! przemówieniu ministra robót publicznych, Jonnarta, 

izba 401 głosami przeciw 94 odrzuca nagłość wniosku 
I Guesde’a i odsyła go do komisji.

Następuje interpelacja Salisa, której treść znamy 
z depesz. W gorącej rozprawie, która się wywiązała, 

; stawia motywowane wnioski przejścia do porządku 
dziennego radykalista Millerami i konserwatysta De- 
ramel.

Prezes ministrów Casimir-Perier krótko i węzłowato 
oświadcza, iż rząd przyjmuje tylko prosty porządek 
dzienny. Izba przystępuje do głosowania." Dup;y o- 
glasza rezultat ku powszechnemu zdziwieniu: za pro­
stym porządkiem dziennym głosowało tylko 225 po- 

i słów, przeciw 265. Z ław radykalnych zrywa się 
i orkan oklasków, monarchiści towarzyszą im zawzię­

cie. Casimir-Perier powsiaje z miejsca i opu- 
ąspza salę wraz z obecnymi ministrami: Jonnartem, 
Uubostem, Merci erem i Raynalem. Perier uśmiecha się 
ironicznie i przechodząc bije oklaski i kłania się drwią 

! co socjalistom.
i Następnie izba odrzuca pierwszeństwo wniosku 

POłiEŚS WSPÓŁCZESNA.
Przez

ADAMA KRECH 0W1ECK1 EG&.

(Dalszy ciąg.)
— Za pozwoleniem! — uspokajał baron.—Przede- 

Wszystkiem w artykule niema imienia, tylko Wory- 
ski. Nie wszyscy wiedzą, który? A nazwisko znaczy 
dużo... wrażenie będzie dobre, o to zaś przedewszyst- 
kiem w tej chwili chodziło...

Pan Zdzisław przekonać się nie dał. Stanowczo 
był niezadowolony.

— Już to—rzekł w końcu—niech tam sobie gaze­
ciarze mojem nazwiskiem głodnej gęby i pustych 
Szpalt nie zapychają... bo, dalipan, wrzasnę, że łżą!

To niezadowolenie jeszcze się wzmogło, gdy tegoż 
dnia pod „Czarnym Rakiem’’, w czasie obiadu, usły­
szał niedwuznaczne śmiechy i przymówki.

Jeden z jego lepszych znajomych przysiadł się na- 
Wet do niego i zaczął wyraźnie przestrzegać.

■— Pan nawet nie wiesz — mówił—na co się nara­
żasz... To proste oszustwo. Wszyscy głośno krzyczą. 
Bank od dni kilku wcale nie wypłaca, albo kapaniną. 
Biedni ludziska, co łakomiąc się na obiecywany pro- 
cent, wyższy niż gdzieindziej, swój grosz tam oddali, 
Nadaremnie łażą i łażą... Ciągle zwłoki, wykręty. 
Oczywiście, nikt nie chce jeszcze jawnie oskarżać, bo 
w razie bankructwa wszystkoby przepadło; każdy 
Em nadzieję, że przecież w ten sposób łatwiej swoje 
odbierze, choćby kapaniną, ale to już długo nie po­
trwa... Dałeś się pan wciągnąć, miej się jednak na 
baczności...

Woryskiemu zrobiło się bardzo niemiło. Popsuło 
Eru to apetyt i idąc do domu rozważał, usiłując uspo­
koić swoje obawy;

 
I „Marewicz łotr wierutny i do najgorszego zdolny— | 

to pewna. Ale co do Banku ludzie przesadzają. Zre­
sztą sam baron nie taił złego stanu interesów, lecz 
liczył na pomoc Leszczyca. Niech go oskubie! Ten 
samolub, który o ojca żony nie dbał wcale, zasługuje 
na to. A jemu, Woryskiemu, cóż w rezultacie stać 
się może złego? Jeżeli Bank runie, no, to runie. Prze­
cież on za to odpowiedzialnym być nie może. Zale­
dwie od dni kilku jest dyrektorem i to jakim jeszcze?
Wszystko załatwia Marewdcz, szaeownik Landes j 
i jeszcze jeden urzędnik, niby buchhalter. On zaś nie i 
miesza się do niczego.- Nie rozumie się na tem. 
Zliczać kolumny cyfr, czyli platerować1*, to jeszcze 
potrafi. I to nieszczególnie, bo wzrok djablo się po- 

i psuł, cyfry w oczach dwoją się, migają. Jest tam 
po to tylko, aby tego samoluba, co na krociach sie­
dzi, tego kochanego zięciaszka zmusić do dania pie­
niędzy. Marewicz zręcznie to wyspekulował... Przy 
pomocyLeszczycaBank się utrzyma i będzie gut!” 

Tak monologował pan Zdzisław, zupełnie w końcu 
uspokojony.

Postanowił wszakże rozmówić się z Marewiczem
i i nazajutrz zrana odrazu go zagadnął:

— Ludzie coś mówią, że Bank nóżki zadziera, i że 
! ty, baronie, drzesz łyka, póki się da... Rób sobie, co 
i chcesz... Pal sześć... Aleja ci odrazu zapowiedziałem: 

w błoto leźć nie chcę—
Baron nie był dzisiaj w humorze. Od dni kilku na- 

j próżno spodziewał się wiadomości od Janiny, lub wi- I 
zyty Leszczyca. Tymczasem głucho, a na zapytanie I 
jego listowne Janina odpisała krótko, że jeszcze { 
z mężem mówić nie mogła, że trzeba czekać chwili I 

! stosownej. A tu czekać nie było można; każdy dzień 
pomnażał trudności — nadchodziły terminy znacz- 

i nych wypłat, a nawet już drobnych kwot wypowie- 
i dzianych nie było czera płacić. Marewicz czuł zbliża­
jącą się katastrofę, wiec słowa Woryskiego, potwier­
dzające jego własne obawy, ubodly go tem bardziej.

Odpowiedział chmurno:
1 .— Ludziom wolno gadać, co im się podoba. A pan, e

panie Woryski, zamiast powtarzać brednie, powinie­
neś zaprzeczać, upewniać... Zresztą, nawet te gada­
nia absolutnie nam służą, przynajmniej w pewnym 
kierunku... co do Leszczyca. Przecież on do bankru­
ctwa dopuścić nie może, bo samby stracił, a temóar- 
dziej teraz, gdy pan tu jesteś... także zaangażowany.

Woryski splunął.
— Nie taki on, zdąje się głupi — odparł —jak się 

nam zdawało. Grosza nie da dlatego, że ja tu jestem... 
Co mu tam!

— Janina go zmusi — wtrącił baron. — Dobrzeby 
było, abyś pan zbliżył się do niej i.areszcie. Jabym 
na miejscu pana poszedł wprost do niej... Przecie to 
córka, a taka niezgoda w rodzinie...

Woryski żachnął się gwałtownie:
— Ani myślę! — krzyknął.— Córka... córka!-. Jej 

co innego w głowie, nie ojciec...
Marewicz, znając już niecierpliwość starego, me 

nalegał tym razem. Miał w tej chwili inny pmo ' 
ostateczny — którego spełnienie ze współudzia em 
Woryskiego należało przygotować. ,. .. a.n.

Zbliżył się powolnie do wertbejmowsKiej kasy, 
jącej w rogu pokoju, i otworzył ją- . .

— Widzisz pan — rzek!, wskazując jej 
gdzie leżały zwoje dokumentów, nieco papier 
tościowych i gotówki — mamy P t jAesięć
Mówiłem już panu, że niejaki N°n,®kl 2 Uf opróćz 
łysiny. 1 otf ,q...
Leszczycowi, który czekat. ™ ;ych pieniędzy na 
I ja nawet powziąłem zaJnuIr ul^-CUJJ złączone, kt<5re 
przedsiębiorstwo z “a8zj‘n “Jo;enic iłomu ankcij- 
dawuo miałem na my" uy£j tandeeiarski, ozy 
nego, któryby wyP.arł,^^ wyzyskujących nĘ”1’1*0' 
tak zwanych »h?“dełe.s^ość. ^Co to oni zarab,“^;’‘

Ułatwiłoby to... _ s-ę Woryski — tylko
__ He- h0"',X rie ffa(iaj! Tobie ono tak w gloty. bodnie!

wie, jak ja (Dalszy ci^y nastąpi.}
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Milłeranda 240 glosami przeciw 224 i przyjmuje 
wniosek Deramela 251 głosami przeciw 223. Wśród 
silnego wzburzenia posłowie opuszczają salę.

Zaraz po posiedzeniu zebrali się ministrowie w swo­
jej sali konferencyjnej w pałacu Bourbonów na nara­
dę. Mimo prób pojednania, mimo przedstawień, że 
w dyskusji przemawiał tylko minister Jonnart i że 
można go poświęcić dla uratowania gabinetu, Casiinir- 
Perier pozostał niewzruszonym.

Nazajutrz zrana miał on wręczyć Carnotowi dymi­
sję całego gabinetu. Tymczasem mnóstwo kombina- 
cyj minipteijalnycb już stanęło na planie. Po­
wszechnie przypuszczają, że nowy gabinet musi na­
chylić się bardziej ku lewicy. Pierwsze nazwiska, 
jakie rzucono, opiewały: Bourgeois, Brisson, Cavai- 
gnac, Poincare, Ribot.

W rozpoczętej w poniedziałek wieczorem w izbie 
włoskiej dyskusji nad projektami finansowymi Son- 
nina zabrali głos jako pierwsi mówcy radykalista Mar­
tini i konserwatysta Prinetti. We Włoszech-—mówił 
Prinetti—nie brak sposobności, ani materjalu do pracy, 
ale brak kapitału, pochłoniętego przez miliardowe 
wydatki państwa. W takiej chwili niepodobna opo­
datkować kuponu renty. Cały rozwój państwa na 
ćwierć wieku przepadlby. Odrzucenie projektu rządo­
wego przez parlament równałoby się najświetniejszej 
wygranej bitwie. Mówca odrzuca również podwyż­
szcie cla od zboża i podatku od soli, tudzież refor­
mę obiegu banknotów; żąda zaniechania dalszej bu­
dowy kolei i uproszczenia administracji tychże; je­
żeli izba chce spełnić dzieło patrjotyczne, powinna 
przyjąć wnioski komisji 15-tu wraz ze zmniejsze­
niem budżetu armji. Zniesienie premij wywozowych 
dla cukru i alkoholu i zamiana podatku realnego na 
osobisty przyniosą państwu w kilku latach 40 milj. 
nadwyżki w dochodach. Podatek osobisty nie powi­
nien przenosić 3%. Przy stwierdzonym dochodzie o- 
gólnym 4£ miljardów, przyniesie on i tak 135 milj.

We wtorek mówili Spirito i Colajanni. Wniesiono 
już 19 motywowanych porządków dziennych, żąda­
jących przejścia do rozpraw szczegółowych.

W izbie rozdano sprawozdanie komisji dziewięciu 
o udzieleniu rządowi pełnomocnictw. Komisja zga­
dza się z zastrzeżeniem utrzymania dzisiejszych o- 
kręgów wyborczych. Podczas kampanji wyborczej 
ustawa niniejsza musiałaby uledz zawieszeniu. Na­
tomiast pozostawia się rządowi zupełna swoboda co 
do uproszczenia adminstracji, co do decentralizacji, 
samorządu prowincjonalnego, reformy sądownictwa, 
fundacyj nabożnych, szkolnictwa, zarządu wojska i 
marynarki. Br. Z.

Głosy publiczna
W sprawie mieszkali 

Szanowny redaktorze!
Nie o etykę właścicieli domów i sąsiadów lokato­

rów, ale o przyzwoitość samą mi idzie w tym razie. 
Podnoszę zaś glos w przekonaniu, iż jest to sprawa 
ogólna, baidzo wielu mieszkańców miasta trapiąca.

Rzecz przedstawia się, jak następuje:
Od lat trzech mieszkam przy ul. pod nr. 000. 

Komorne zawsze najregularniej płaciłem kwartalnie 
z góry, tak dalece, iż rządzca domu w ciągu tych 
lat trzech nigdy do mnie nie fatygował się po nale­
żność za mieszkanie. Można sobie więc wyobrazić 
moje zdumienie, gdy przy płaceniu komornego za 
kwartał bieżący, mianowicie za czas od d. I-go kwie­
tnia do I-go lipca, rządzca wymówił mi lokal.

— Dlaczego?—-pytam—wszak żadnych pretensyj 
do mnie nie macie, komorne regularnie plącę, żadnych 
reparacyj nawet w ciągu trzech lat nie żądałem, 
mieszkanie jaknająchludniej jest utrzymane!

•— Rzeczywiście —- odpowiada mi rządzca — ża­
dnych pretensyj do pana nie mamy, żałujemy nawet 
pana, jako lokatora spokojnego i wypłacalnego, ale 
mieszkanie pańskie jeszcze w końcu roku 1893-qowy. 
najęte zostało sąsiadowi pańskiemu, doktorowi Y, któ­
remu lokal ten potrzebny Jest na mieszkanie siostry. 
Zresztą za lokal ten pobierać będziemy nie rs. 360, 
jak pań płaci, ale 400 rubli rocznie.

Udałem się piśmiennie do sąsiada, dra Y, z wyrzu­
tami, że dla swojej wygody podkupił mnie, nie za­
wiadomiwszy nawet przez rzadzcę o swoich zamia­
rach. Oczywiście, reklamacja wielce tylko platoni- 
czą była mi satysfakcją.

Jeżeli gospodarzowi chodziło o podwyżkę, dlaczego 
nie zwrócił się do mnie? Bardzo być może, iż zgo­
dziłbym się na płacenie wyższego komornego, aby 
uniknąć bieganiny po mieście w poszukiwaniu lokalu, 
kosztów przeprowadzki, zniszczenia mebli w czasie 
tejże przeprowadzki itp.

Sądzę, że i gospodarz i dr. Y. postąpili wbrew 
wszo,kim zasadom elementarnej przyzwoitości towa­
rzyskiej.

Czy się mylę?
Racz przyjąć, szanojvny redaktorze, wyrazy sza­

cunku z jakim pozostaję. H. Z.

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 25 maja 1894 f.

7 badafi nad Szekspirem.
i.

Nie bodzie paradoksem twierdzenie, iż ukochanfe dzieł 
Szekspira przyszło w nowszych czasach jednocześnie z u- 
kochaniem przyrody. W tym właśnie czasie, gdy Jan 
Jakub Rousseau zachwycał się szczytną dekoracją wido­
ków natury, wśród których ludzkość odgrywa swój wieczy­
sty dramat życiowy, w tym samym właśnie czasie obudziła 
się u ludów światłych cześć dla Szekspira i jego tworów 
dramatycznych.

Po opoce bezwzględnego uwielbienia przyszła epoka 
krytycyzmu, którą z niejaką słusznością możnaby nazwać 
modą krytycyzmu za wszelką cenę, krytycyzmu słusznego 
i niesłusznego, usprawiedliwionego i nieusprawiedliwione­
go, opartego na logice lub—absurdzie. Czego bo już nie 
odmawiano temu nieborakowi Szekspirowi. Odmówiono 
mu nawet autorstwa dzieł, wstrząsających dramatyczną 
grozą. W szeregu tych modnych prac krytycznych staje 
dziś obszerna rozprawa o Szekspirze, wydrukowana 
w Quarterly lieview, gdzie bezimienny autor stara się 
dowieść, iż niesłusznie nazywano starego Wiła .poetą na­
tury*.

Innego byli zdania najznakomitsi badacze dzieł Szekspi­
ra. Dr. Johnson pisał, iż Szekspir był .poetą natury po 
nad wszystkich autorów świata*. Dryclen konstatował, 
iż do .czytania w naturze Szekspir nie potrzebował tych 
okularów zakopconych, które noszą miano wiedzy książko­
wej”. Autor studjum w Quarterly Review nie śmie od­
mówić wszystkiego genjuszowi tej miary, co Szekspir. Zga­
dza się więc, iż wszyscy poważniejsi krytycy, nazywając 
Szekspira „znawcą natury”, mieli na myśli wyłącznie .na­
turę ludzką*. Po takiem wyjaśnieniu, przyznającem sta­
remu Wilowi gcnjalne znawstwo natury i duszy człowieka, 
bez krzywdy chyba dla twórcy .Hamleta’ zgodzić się mo­
żemy na twierdzenie bezimiennego krytyka, iż Szekspirze 
za człowiekiem nie znał natury.

Poetami — mówi krytyk cytowany — którzy rozumieli 
i odczuwali naturę w najszerszem tego słowa znaczeniu 
byli: Chaucer, Spencer, Marlowe, ale nie Szekspir, który 
bez ceremouji rabował, grabił najbezczelniej Gowera, 
Chaucera, Spencera, Draytona, du Bartas’a, Lyly’ego, Pli- 
njusza, Owiujusza, Wirgiljusza i biblję. Bierze, zkąd mo­
że, a o każdem zwierzęciu mówi tylko to, co już sto razy 
powtórzyła banalność. Wszystkie słowiki są u Szekspira 
jednakowe; niema różnicy pomiędzy jego gołębiami a sko­
wronkami, pomiędzy sowami a krukami. Lew Szekspira 
jest zawsze lwem Pliujusza, szlachetnym i wspaniałomyśl­
nym; wszystkie tygrysy pochodzą z łlyrkanji. Same ba­
nalności z historji naturalnej.

Od stworzenia świata setki poetów powtarzało, 
jedni za drugimi, przesądy starożytności, absurdy wie­
ków średnich i legendy, przestarzałe już w XVII-em 
i XVHI em stuleciu. Ongi powiedział któryś z poetów, 
iż sęp raz szarpał wątrobę Prometeusza, a odtąd sępa 
skazano na szarpanie wątroby po wszystkie czasy; ongi 
któryś z poetów orzekł, iż lew (dobrze snąć najedzony) 
puścił żywcem słabsze od siebie zwierzę, a odtąd lew po 
wszystkie czasy darowywa życie słabszym, a jeżeli staje 
do walki, to tyko z nieprzyjacielem równym sobie siłą; 
w ten sam sposób ropucha pozostanie na zawsze stworze­
niem najwstrętniejszem .moralnie’ pod słońcem, sowa 
i kruk cieszą się wciąż z nieszczęścia człowieka, a łabędź 
przewiouje zawsze ostatnią swoją godzinę w piosnce, któ­
rej melodji żaden z muzyków dotychczas nie zanotował. 
Oto fauna poetów.

Ani jednej z tych banalności nie ustrzegł się Szekspir. 
A wpływ tego człowieka na potomność był tak potężny, 
iż dotychczas lud angielski ma to lub owo pojęcie o tem 
lub owem zwierzęciu na tej tylko zasadzie, że tak powie­
dział Szekspir. .Ptak rajski nie ma łap, sypia więc na 
skrzydłach”—tak powiedział Szekspir; „jeż w chwili nie­
bezpieczeństwa ciska swemi kolcami w napastnika*—tak 
powiedział Szekspir; .tylko motyl ma monopol na weso­
łość’—tak powiedział Szekspir; to, co we lwie uważane 
jest za szlachetne, w tygrysie poczytywane jest za krwio­
żercze— bo tak powiedział Szekspir. Jeden genjalny 
umysł wszystkie swoje błędy w poglądach na historję na­
turalną przelał w szerokie masy ludowe—ale tym umy­
słem był umysł Szekspira. Ależ—zapytacie—jeżeli Szeks­
pir czerpał swoje wiadomości z historji naturalnej, z dzieł 
innych poetów, dlaczegóż za te błędy czynić odpowiedzial­
nym właśnie Szekspira, nie zaś tych innych poetów? Dla­
czego? Dlatego, że to jest nie kto inny, jak Szekspir. 
Potężna jego indywidualność zaabsorbowała wszystko, co 
było powiedziane przed nim i potężna jego indywidualność 
nie złamie się pod zarzutami, któreby takiego Gowera, 
Marlowe lub Draytona złamały. Cóż z tego, że Szekspir 
ten lub ów mylny pogląd wziął od Williama Browne'a! 
Kto dziś wie cokolwiek o Williamie Brownie?

Dopóki badano w dziełach Szekspira głębokie znawstwo 
natury ludzkiej, dopóty zachwyty były łatwe; ale gdy za­
częto z kolei badać, co stary Will mówił o naturze, zarzu­
ty zaczęły się piętrzyć jedue na drugich. Dziś tylko fa­
natycy zamykają oczy na światło i twierdzą, iż łiistorja 
naturalna Szekspira jest ścisłą, jak nauka sama, że wresz­
cie to, co poeta pisał o naturze i zwierzętach, było rezul­
tatem własnych jego obserwacyj. Cytowano często słyn­
ny opis konia idealnego w .Wenerze i Adonisie”; uieste- 
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ty cały ten opis wzięty jest dosłownie z du Barras’a. Po­
dobno nawet opis du Barras’a jest stokroć świetniejszy 
i w charakterystyczne szczegóły bogatszy. Bo Szekspir 
zużytkował tylko streszczenie tego opisu.

Mówiono wiele o opisie ula w .Henryku V-ym*.
.Tak pracują pszczoły,—Te stworzenia, którym prawo 

natury kazało uczyć—Umiejętności porządku królestwa 
i ludy.—Mają one króia i oficerów różnych stopni;—Je­
dne, jak zarządzcy, pozostają w domu:—Inne, jak kupcy, 
wyruszają za kupnem zewnątrz;—Inne, jak żołnierze, 
uzbrojone w ża.dło,—tdobywają na łąkach aksamit lata— 
I niosą do domu w marszu tryumfalnym, co zdobyły—Aż 
do namiotu królewskiego ich władzcy,—Który, okryty 
majestatem, czuwa—nad budowniczymi, którzy mu wzno­
szą dach ze złota nad głową... ’

Jako opis poetyczny jest to świetne; ale jako opis ula, 
jest to absurd czysty, najeżony błędami faktycznemi w ka­
żdym wierszu. Nie może więc tu być mowy o obserwacji 
osobistej. Zkądże więc poeta wziął ten opis barwny? 
Wziął go poprostu z .Euphues’ Lały’ego, gdzie można 
znaleźć to samo słowo w słowo. A u Laly’ego jest to 
opis oryginalny? Gdzie tam! Jest to dosłowny przekład 
opisu ula z czwartej księgi .Georgik” 1... (X)

Urcezystość Bożego Ciała.
Doroczna uroczystość Bożego Ciała odbyła się węzo 

raj bardzo solennie.
Już od godz. IO-ej zrana tłumy pobożnych zalega 

jąc przyległe do katedry ulice wzrosły do kilkunastu 
tysięcy,

Nabożeństwo w katedrze celebrował J. E. ks. Win­
centy Popiel arcybiskup, w ^asystencji ks. biskupa 
sufragana Ruszkiewicza oraz bawiącego w Warsza­
wie ks. biskupa sufragana Kossowskiego, w otocze­
niu kapituły metropolitalnej, wyższego i niższego du­
chowieństwa.

Przed katedrą stały w dwóch szeregach cechy oraz 
liczne bractwa z chorągwiami, obrazami i światłem 
jarzącem.

O trzy kwadranse na dwunastą procesja wyruszyła 
z kościoła.

Najdostojniejszego celebransa poprzedzało liczne 
duchowieństwo i dziewice w bieli sypiące kwiaty, 
arcybractwo literackie i inne; towarzyszyli mu zaś 
i unosili podpory baldachimu dostojnicy władz, profe­
sorowie uniwersytetu i redaktorowie pism-

We wzorowym szyku procesja ruszyła do ołtarza 
przed kościołem św. Anny (pobernardyńskim) usta­
wionego i tu ks. kau. Budrewicz odśpiewał pierwszy 
Ewangelję św.

Następnie skierowano się do ołtarza przy figurze 
N. M. Panny wprost Towarzystwa dobroczynności, 
gdzie ks. kanonik Jungowski Ewangelję drugą wy­
głosił.

Z kolei przystąpiono do ołtarza trzeciego na Kra 
kowskiem-Przedmieściu, przy którym J. E. ks. biskup 
Ruszkiewicz Ewangelję trzecią odśpiewał, po ukoń­
czeniu której orszak procesyjny posunął się do ołta­
rza czwartego również na Krakowskioin-Przedmie 
ściu, gdzie J. E. ks. biskup Kossowski odśpiewał 
czwartą Ewangelję św. i po jej ukończeniu i udzielo- 
nem przez Najdostojniejszego Arcypasterza błogosła­
wieństwie, wrócono w tym samym porządku do ka­
tedry, w której uroczysta procesja zakończoną zosta­
ła udzielonem powtórnie przez Najdostojniejszego 
celebransa błogosławieństwem.

Przed i po każdej Ewangelji kler wyuczony stara­
niem ks. Dębnickiego, uroczyste hymny odśpiewał.

Nad cercmonjałem czuwał ks. kau. metropolitalny 
Filochowski.

Po raz pierwszy użyty też został do procesjonalne- 
go obrzędu wspaniały baldachim, jaki p. Sobański, 
sprowadził z Paryża i kościołowi archikatedralnemn 
ofiarował.

Procesja skończyła się o godz. Lej z południa.

Bardzo uroczyście odbyła się też procesja z kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, którą celebrował 
JE. ks. biskup Ruszkiewicz, w asystencji licznego 
duchowieństwa tak miejscowego kościoła, jak i przy­
byłego oraz bractw i cechów z chorągwiami i świa­
tłem.

Orszak wyruszył ze świątyni o godz. 6 ej po połu­
dniu i podążył do ołtarza wzniesionego na ulicy Ma- 
rjańskiej, gdzie ks. Rybarkiewicz Ewangelję pier­
wszą odśpiewał; Ewangelję drugą wygłosił ks. Soko­
lik przy ołtarzu na rogu ulic Twardej i Ciepłej; trze­
cia Ewangelja odczytana została przez ks. Bańkow­
skiego przed ołtarzem na ulicy Twardej, a czwartą 
odśpiewał ks. Skarżyński przed ołtarzem na placu 
Grzybowskim wzniesionym, po ukończeniu której z® 
wzniesienia JE. ks. biskup udzielił błogosławieństwa 
licznie zebranemu ludowi.

Jednocześnie wyszła procesja z kościoła św. Ale­
ksandra, którą celebrował ks. kanonik Jagodziński.

Pierwszą Ewangelję odśpiewał ks. Jóźwik przy oP
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tarzu w Instytucie głuchoniemych, następnie ruszono 
do ołtarza przed posesją na ul Wiejskiej wzniesione- 
go i tu ks. rektor Kaczyński Ewangelję drugą wy­
głosił, ztamtąd zaś orszak posunął się do ołtarza na ; 
ulicy Instytutowej, gdzie trzecią Ewangelję odśpiewał 
ks. prefekt Martyuski, czwarta zaś Ewangelja odbyła 
się przed ołtarzem wzniesionym w Aiei Ujazdowskiej, 
a odśpiewał ją ks. Busiakiewicz poezem ruszono 
g powrotem, a na placu Trzech Krzyży celebrujący 
udzieli! zebranemu w ogromnej ilości Indowi błogo- 
Blewieństwa i procesja, w której udział wzięło wiele 
bractw i cechów, skończyła się o godz. 7-ej.

W tymże czasie rozpoczęła się procesja w kościele 
św. Antoniego (po reformackim).

Celebrował ks. Rem bieliński.
Ewangelję pierwszą, przed ołtarzem wzniesionym 

w gmachu hr. ordynata Zamoyskiego, odśpiewał ks. 
Gall.

Drugą Ewangelję, przy ołtarzu ustawionym przed 
posesją hr. Przezdzieckiego, odśpiewał ks. Rakowski, i 

Następnie orsząk procesyjny przeszedł do ołtarza 
przed kościołem pp. Kanoniczek urządzonym i tu ks. 
Szczęśniak Ewangelję trzecią odśpiewał.

Ewangelję czwartą odczytał przy ołtarzu nrzed ko- 
Sciołem św. Antoniego ks. Ponowezyńeki, po której 
ukończeniu i udzieleniu błogosławieństwa, wrócono 
do kościoła.

Wszędzie panował wzorowy porządek i, pomimo 
nader licznego zebrania na każdej procesji, uroczysty 
nastrój religijny ani na chwilę nie był zamącony”

Wiadomości bieżące.
Birż. wied. donoszą, iż projekt traktatu han­

dlowego pomiędzy Rosją a Austrją został już podpi­
sany’ przez reprezentantów obydwóch państw w Pe­
tersburgu.

= Tłussk. żizń pisze: Ministerjum spraw we­
wnętrznych przedsięwzięło bliższe zbadanie kwestji 
poddanych zagranicznych, pracujących w fabrykach 
W'e wszystkich okręgach przemysłowych państwa. 
Zebrane w tym względzie informacje mają dać do­
kładny obraz działalności cudzoziemców w zakresie 
produkcji fabryczno przemysłowej i posłużyć do roz­
strzygnięcia kwestji, o ile przemysł krajowy nie mo­
że się obejść bez współdziałania cudzoziemców. Zbie­
ranie wzmiankowanych danych będzie powierzone 
inspektorom fabrycznym i ich pomocnikom, przyczem 
do każdego okręgu wydelegowany zostanie z ramie­
nia ministerjum speęjalny urzędnik do kierowania tą 
Sprawą.

= Korespondent petersburski Warsz. Dniewn. pi­
sze, że projekt reorganizacji żydowskich instytucyj 
dobroczynnych, który miał być wniesiony do rady 
państwa podczas sesji wiosennej, z powodu śmierci 
ks. Kantakuzena, dyrektora wydziału wyznań obcych, 
przyjdzie pod jei opinję dopiero na sesji jesiennej. 
?» myśl tego projektu, instytucje, o których mowa, ma- 

być poddane pod zwierzchnictwo organów zarzą­
dzających w państwie sprawami dobroczynności pu- 
b icznej. Ponieważ wiele instytucyj dobroczynnych 
żydowskich funkcjonuje bez żadnej ustawy, przeto 
Pozostawiono im termin roczny do sporządzenia i 
Przedstawienia ustaw do zatwierdzenia. Instytucje, 
któreby temu warunkowi nie uczyniły zadość, będą 
rozwiązane, a majątek ich przejdzie na rzecz za­
kładów dobroczynnych, działających ua podstawie 
Stwierdzonych przez władzę ustaw. Jednocześnie 
* powyższym projektem powstał także zamiar zwi­
nięcia żydowskich bractw pogrzebowych.

/= Na czas rozpoczynających się pojutrze wyści­
gów p. cberpolicmajster wydal następujące rozporzą­
dzenie: „Zjazd ekwipaży ma się odbywać w takim 
Porządku: 1) przez ulice Kaliksta i Nowowiejską 
1 dopuszczane będą ekwipaże, dążącedo głównej bra- 
oiy i do wielkiej trybuny; 2) przez” rogatki mokotow- 
“ijie ekwipaże, jadać wewnątrz, hipodromu; 3) przez 
Ulice Mokotowską będą skierowane ekwipaże 
2*ób, udających się do małej trybuny; ekwipaże te 
‘•ostaną zatrzymane przy rogu Mokotowskiej i Oko- 
P?Węj, zkąd przybywający udadzą się do‘wejścia 
Deszo. Dia dyzlokacji ekwipaży ustanowiono nastę­
pujące miejsca: 1) na Okopowej w kierunku rogatek 
■®rozolimskich ekwipaże, przybyłe do głównej bra- 

2) na Okopowej w kierunku rogatek mokotow- 
^'Ch przybyłe do wielkiej trybuny; 3) na Mokotow- 

eJ przybyłe do małej trybuny. 1'owrót ustanowio-
J dla pierwszych przez ulice Kaliksta, dla drugich 

f ,7-ez Nowowiejską i dla trzecich przez Mokotowską. 
Ztl P;i.*e’ nia “ce stanowić corso w Alejach Ują- 
H będą skierowane: z Nowowiejskiej przez 

róże, z Kaliksta przez Koszykową, a od roga- 
lu?kotowskich przez ulicę Bagatela. Nadto sluż- 

policyjua winna dopilnować; 1) aby oplata roga­
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tkowa była pobrana przy wyjeździe z miasta i 2) 
aby wszystkie ekwipaże, jadące na wyścigi i powra­
cające, bezwarunkowo trzymały się prawej strony i 
postępowały koniecznie w jednej linji bez wyprze­
dzania. Naczelnik straży ogniowej zarządzi przed 
wyścigami obfite polanie alei: Belwederskiej, Uja­
zdowskiej i Szucha; ulice zaś: Kaliksta i Nowo­
wiejska winni są polać Stróże właściwych nierucho­
mości.”
= B arsz. Dniewn. otrzymał wiadomość o dwóch 

zaszłych w powiecie warszawskim wypadkach za­
wieszenia robót przez robotników. Jeden zdarzył się 
we wsi Szczęśliwiec, w gminie Pruszków, gdzie ro­
botnicy cegielni żydów, braci Oppenheim, zażądali 
podwyższenia wynagrodzenia i otrzymawszy na swo­
je żądanie odmowną odpowiedź, przerwali robotę. 
Dla położenia tamy nieporządkom, zaaresztowano 
8-iu przywódzców, których odesłano na miejsce sta­
łego zamieszkania, poezem pozostali robotnicy po­
wrócili do zajęć. W d. 4-ym maja we wsi Markach, 
w gminie Brudno, robotnicy cegielni, należącej do ży­
da Goldberga, nic przyszli do roboty. Powód prze­
rwania roboty był ten, że Goldberg polecił robić ce­
głę w większych formach, według modelu wynale­
zionego przez jednego z warszawskich inżenierów. 
W tych warunkach robotnicy nie mogli produkować 
tej samej ilości cegły co przedtem, i dlatego zażądali 
podwyższenia zapłaty. Właściciel nie zgodził się na 
to żądanie, wskutek czego robotnicy oświadczywszy, 
że nie chcą robić, rozeszli się spokojnie do domów 
i przestali przychodzić do roboty.

= Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. 
sprawozdania z przebiegu epidemji cholery wnaszem 
mieście, w d. 22-im maja do szpitala Dzieciątka 
Jezus przybyło 5-iu nowych chorych, a mianowicie 
z ulicy Stawki nr. 45, z Grójeckiej nr. 12, z Mu- 
ranowskięj nr. 6, z Sosnowej nr. 3 (dozorca rewi­
rowy) i z ulicy Hożej nr. 10. Tegoż dnia zmarł 
w szpitalu 1 chory, wyzdrowiało 2-ch, pozostało cho­
rych 16.

= Od nadchodzącego poniedziałku rozpoczną się 
wypłaty należności, przypadających z likwidacji b. 
kasy emerytalnej kolei nadwiślańskiej, byłym uczest" 
nikom, wyszłym już ze służby kolejowej. Intereso­
wani otrzymywać będą z komitetu kasy oszczędno- 
ściowo-zaponmgowej (w zarządzie kolei róg Mazo­
wieckiej i Królewskiej) czeki do Banku handlowego 
na sumy należne im z likwidacji. Nieznani osobiście 
zarządowi kasy winni zaopatrywać się w dowody 
legitymacyjne, a niepiśmienni w pokwitowania rejen- 
talne.

— Z dniem dzisiejszym zaczyna być stosowaną 
zniżona o połowę taryfa osobowa wszystkich trzech 
klas na kolei łódzkiej na przejazd za biletami po- 
wrotnemi pomiędzy stacjami Łódź i Koluszki a An­
drzejewem. Bilety powrotne będą ważne w ciągu 
trzech dni, przyczem dzień wyjazdu nie wchodzi 
w rachubę. Na tych samych warunkach wprowa­
dzone zostają od dziś bilety powrotne na kolei dą­
browskiej pomiędzy Koluszkami a Tomaszowem. 
Zniż.ma cena biletów wprowadzoną - będzie na czas 
do d. 13-go października.

= Dr. Henryk Dobrzycki, redaktor Medycyny, wy­
jechał na sezon letni do t-dawuty.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ludwik Górski i stały członek komisji 
włościańskiej rz. r. st. Spirydonow z Siedlec, zarzą­
dzający stadniną rządową rz. r. st. hr. Nierod z Ja­
nowa; wyjechali" komendant fortecy jenerał-lęjtnant 
Burman do Nowogieorgiewska, senator r. t. Małkow­
ski do Grodziska, członek rady państwa r. t. Nabo- 
kow do Miechowa, naczelnik okręgu warszawskiego 
poczt i telegrafów rz. r. st. Szegryński w objazd 
służbowy.
- Z teatru i muzyki.

* Na scenie teatru Wielkiego odtańczone będzie 
dzisiaj pierwszy raz divertissement baletowe „Zaba­
wa dziecięca”.

W wykonaniu biorą udział najmłodsze siły baletu.
Widowisko rozpocznie ^Diablotin1', zakończy zaś 

balet „Wieszczka lalek”. ....
Na jutrzejsze przedstawienie baletowe w teatrze 

Wielkim złożą się: „Wesele w Ojcowie”, „Zabawa 
dziecięca” (po raz drugi) i j)Diablotinn.

* W teatrze Rozmaitości odegrana będzie dzisiaj 
komedja Sardou „Nasi najserdeczniejsi”. „

Na jutro repertuar teatru Rozmaitości zapowiada 
sztukę Sudermanna „Honor”, w której Almę odtwo­
rzy p. Natalja Siennicka, utalentowana artystka 
lwowska.

* Teatr Letni daje dzisiaj po raz 25-ty „Biedną 
dziewczynę”.

Wodewil ten grany będzie również w dniu jutrzej­
szym, poezem na pewien czas zejdzie z repertuaru.

s W teatrze Nowym dzisiaj i jutro krotochwilu an­
gielska „Ciotka Karola”,

* Z powodu niedyspozycji p. Wołoszki, zmieniono 
wczoraj widowisko w teatrze Wielkim.

Zamiast opery nA Santa Lucia71, odśpiewano 
„Violette” z udziałem państwa Stehle.

* Na niedzielę naznaczono w teatrze Rozmaitości 
„Letników” Przybylskiego.

* Panna Czosuowska da się słyszeć w niedzielę 
w teatrze Letnim, jako Rozalja w „Zaklętym zamku" 
Millockera.

Po tem przedstawieniu widowiska operetkowe 
przeniesione być mają z teatru Letniego do Nowego 
(przy ul. Królewskiej).

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 213, Rozmai­
tości 384, Letnim 472, Nowym 315; na koncercie 
symfonicznym w Dolinie Szwajcarskiej 142; na wy­
stawach: etnograficznej 15 i muzeum rzemiosł 24; 
wczoraj w teatrach: Wielkim 665, Rozmaitości 593, 
Letnim 803, Nowym 670; na koncercie w Dolinie 
Szwajcarskiej 472; na wystawach: etnograficznej 22 
i muzeum rzemiosł 35.

■= Melpomena pod miastem.
W dwóch teatrzykach podmiejskich rozpoczęły 

przedstawienia co niedziela i święto wędrowne trupy 
aktorskie.

Wczoraj w lasku na Czystem na miniaturowej sce­
nie grauo „Czartowską ławą”, w Promenadzie zaś 
„Noc świętojańską”.

Miejsca są tanie, wykonanie w stosunku do posia­
danych sił i środków znośne, więc publiczności w o- 
bu teatrzykach zebrało się sporo’

Kierownicy tych trup postanowili dawać wyłącznie 
sztuki ludowe.

= Kolonje letnie.
Po wzajemnem porozumieniu się grona lekarzy biu­

ra koloni) letnich przyjęli na siebie obowiązki stałych 
delegatów następujący lekarze:

Dr. Tomaszewicz-Dobrska dla kolonji Leszno, dr. 
Rabek kol. Siedzów, dr. Kamieński kol. Chełma, dr. 
Staniszewski kol. Kociołki, dr. Jaworski kol. Sucha, 
dr. Edw. Zieliński kol. Bartnik!, dr. Antoni Kuczyński 
kol. Dzierzbice i Żyrzyn, dr. Orzeł kol. Psary, dr. 
Edward Orłowski kol. Ruda Pabjanicka, dr. Antoni 
Natanson kol. Sanniki i Ciechocinek, dr. Kosmowski 
kol. Groty i dr. Reutt kol. Kuchary,

c= Nowe Towarzystwo.
Za staraniem wybitniejszych członków kolonji 

czeskiej w mieście naszem ma wkrótce powstać 
w Warszawie czesko słowackie Towarzystwo dobro­
czynności, na wzór takichże towarzystw: szwajcar­
skiego, francuskiego i niemieckiego istniejących wmie­
ście naszem.

Wypracowana przez inicjatorów ustawa, po otrzy­
maniu przychylnej opinji władzy tutejszej, przesłana 
została do zatwierdzenia ministerjum.

= Rozwiązanie klubu.
Jak się dowiadujemy, w jednym z tutejszych klu­

bów przyszło obecnie do scysji pomiędzy komitetem 
a znaczną grupą członków, skutkiem" czego komitet 
uznał za stosowne podać się gremjalnie do dymisji.

Sprawa ta, biorąca swój początek w drażliwych 
zajściach pomiędzy kilku członkami, doprowadziła 
do różnicy zapatrywań, skutkiem czego kilkudziesię­
ciu uczestników wystąpiło z piśmiennym wnioskiem 
o rozwiązanie klubu, a to w celu utworzenia go na 
nowych zasadach.

Na dzień 2 gi czerwca zwołano tedy ogólne zgro­
madzenie członków dla rozstrzygnięcia kwestji dal­
szego istnienia klubu.

<= W Towarzystwie wyścigowem.
Na ostatniem zebraniu Towarzystwa wyścigów 

konnych, odbytem pod przewodnictwem wiceprezesa 
Augusta hr. Potockiego, dokonano wyboru na sę­
dziów komisarzy na nadchodzące wyścigi.

Na stanowisko to zaproszeni zostali pp. pułkownik 
A. Lichaczew, Jerzy ks, Radziwiłł, Bazyli Gurko, 
Maurycy hr. Zamoyski, Wiktor Reszke, Stanisław 
Grodzki, Aleksander ks. Drucki-Lubccki i baron Je­
rzy Fanshawe. . p

Do komiąji rewizyjnej zaproszeni zostali^ pp. Gu­
staw br. Łubieński, Aleksander Szwede i Kazimierz
Grodzki. ,, . „„„„x-

Na urzędzie bandicapera przez aklamację pozos a- 
wiono p. St. Wołowskiego. . ?«-

Nareszcie jako startera do gonitw zo 1 Ł tar. 
mianowano p. Koustautego Uetnerskiego, - ,
terów do gonitw dżentelmeńskich wybrauo p. ■ P 
kownika Lichaczewa i WiktoraReszkego.

=> Konkursy pływackie. cokolwiek się
Ponieważ od kilku dni po uj.urSy pływackie 

ochłodziło, przeto /arafa odłożono do
w szkołach pp. Majewskiego i ur.
początku czerwca. dystans ma się odbyć na 

Jciien z koakarsón.08(clu Kolejowym a Bielanami.
przestrzeni między_____ ____  —

Kradzieże. . placu Trzech Krzyży podczas tła- 
W ^ui^echodziła procesja, p. Jadwidze Sitkowskiej skra-
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li ej przy ulicy hrak.-l'izedm. pod A4 
biedzenie uczestników Kasy zaliczkowo-

— D. 26-go maja kończy się w Banku państwa, jego kan­
torach i oddziałach, kasach oszczędności przy kasach powia­
towych i w Banku handlowym warszawskim z jego oddziała­
mi przyjmowanie deklaracyj na wymianę pięcioprocentowych 
biletów Banku państwa pierwszej i drugiej emisji oraz obli- 
gów pożyczki wschodniej drugiej i trzeciej emisji na państwo­
wą czteroprocentawą rentę w sumach rs. 100, 200, 500, 1000, 
5000 i 25,000.

— Odd. 26-go maja zaczną się czynności prawidłowe 
w głównej kasie Towarzystwa kredytowego ziemskiego, za­
mknięć) przez dni trzynaście z powodu rewi zji półrocznej.

— D. 26-go majo, o godz 11-ej przed południem, w gma­
chu resursy cbyv. atekkiej przy ulicy Krak.-lTzedm, 
6S-ira, odbędzie tię pot. ------- —
wkładowej emerytów warszawskich, na którem będą przyjmo­
wane wkłady, udzielane pożyczki i zaliczenia.

— D. 26-go maja, o godz. 6-ej po południu, w wydziale 
administracyjnym magistratu m. Warszawy, odbędzie się se­
sja kwartalna cechu piekarskiego.

Dla biednej nauczycielki z ulicy Piwnej M13.
8. K. rs. 2.
— U skarbnika kolonij, dyrektora Czajewicza (Włodzi­

mierska M 21), złożono ofiary od następujących: Dr. Bara­
nowskiego rs. 50, Rutkowskiej rs. 2, Zyg. Mierosławskiego 
rs. 10, Wład. Mis. rs. 10, A. W. rs. 25, Edw. Wiślickiego rs.5, 
dra Goldiiama rs. 10, Adama Piędzickiego rs. 25, Broci Or- 
szag rs. 15, bezimiennie za pośrednictwem W-nej Karłowiczo- 
wej rs. 10, Maurycego Seydel rs. 30, N. N. rs. 3, Edmunda 
Diehla rs. 10, Józefa Łukomskiego rs. 2, Henryka i Kamilli 
Levy rs. 50, Towarzystwa newskiej fabryki nici rs. 5, Ale­
ksandra Ginsa rs. 5, Izydora Sachsa rs. 5.

.dliono zloty zegarek wraz z połową łańcuszka, przeciętego 
ibstremi nożyczkami. — Mateusz Kuczyński, zmieniwszy 
wczoraj na Saskiej Kępie banknot 100-rublowy, schował re­
sztę, wynoszącą 07 rs., co bocznej kieszeni surduta; kiedy po- 
wrócił łódką do Warszawy, nie znalazł pieniędzy, które mu 
widocznie podczas przeprawy przez W isłe wyciągnięto. — 
W kościele św. Krzyża, przy wyjściu w kruchcie zrobił się- 
tłok i wówczas Antoninie Rychwalskiej wyciągnięto portmo­
netkę, zawierającą kilkadziesiąt rubli w banknotach, oraz zlo­
ty pierścionek wartości 30 rs. — Z mieszkania Ch. Juw llera 
jod 23-im przy ul. Nowolipki skradziono różne rzeczy war­
tości około 200 rs. ___________ _

= Nieostrożna jazda.
Wóz włościański przejechał na ul. Twardej 3-lotmego AJ- 

syka Nordwinda, który złamał nogę.
’■ Rodziców za niedozór nad dzieckiem pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej.

Na szosie za rogatką jerozolimską rozbiegały się konie ko­
lonisty z Falent.

Zanim szkapy wstrzymano, zostali przejechani: Wojciecn 
Dutz, który złamał nogę, i Elżbieta Krajewska.

Ta ostatnia poniosła niebezpieczny szwank krzyża.
= Krwawe zajścia.
Wczorajszego wieczora pod JC» 44-ym przy ul. Kruczej po- 

>kłóciły się, a następnie pobiły: 22-letnia Joanna Chojnacka i 
18-letńia Bronisława Pawłowska.

pierwsza z nich, będąc widocznie gwałtownego usposobie­
nia, pochwyciła nóż, którym poraniła przeciwniczkę tak do­
tkliwie, iż Pawłowska straciła przytomność.

Ciężko ranną* odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 
Chojnacką zaś aresztowano.

Pod Jiś 68-ym pizy ul. Wolskiej Konstanty Kozłowski 
w bójce z Bronisławem Tarasiewiczem pchnął go nożem w le­
wy bok.

Rannego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono do 
(mieszkania pod Jfi 69-ym przy ul. Grzybowskiej.

Kozlowski na razie nciokł, lecz go odszukano i areszto­
wano.

— Zagadkowo samobójstwo.
Wczoraj, przed samym wieczorem, do Michała Lipowskie­

go, przewoźnika, zamieszkałego w Nowem Brudnie, zbliżył 
się jakiś mężczyzna w średnim wieku, proponując przewie­
zienie do lewego brzegu ku Bielanom.

Lipowski zażądał 2 rs., które mu nieznajomy przyrzekł 
zapłacić po przybiciu do lądu.

Przewoznik spieszył się bardzo, lecz gdy byli na środku 
Wiły, zaczął zmrok zapadać.

Wówczas ńieznajomyniespodzianie wyskoczył z łódki, która 
skutkiem silnego wstrząśnięcia omal się nie przewróciła.

Lipowski podążył z pomocą, locz nieznajomy, uniesiony 
prądem, zniknął mu z oczu.

Zagadkowy desperat ubrany był w palto letnio żółtego ko­
loru i w czapkę granatową.

Miał on około 45 lat, brunet, szczupły, z wąsami i bokobro­
dami trochę siwiejącemi.

Nawet zwłok zagadkowego samobójcy nie odnaleziono, 
Zapalenie się wagonu.

W dniu wczorajszym na kolei wiedeńskiej pociąg kurjor- 
ski Ks 4, idący z Aleksandrowa do Warszawy, pomiędzy Ku­
tnem a Pniewem, na wiorście 60-ej, wstrzymany został przez 
pakmajstra.

Przyczyną wstrzymania pociągu było zapalenie się wagonu 
bagażowego od iskry parowozu.

Wczesne dostrzeżenie wypadku zapobiegło rozszerzeniu się 
ognia.

Po stłumieniu płomieni przez służbę, pociąg ruszył w dal­
szą drogę,.

jańskiego, który w oddziale solnym wydziału krajowego 
popełnił liczne malwersacjo i oszustwa i pieniądze prze­
grał w karty.—Pani Ludowa wystąpi w piątek w .Pół­
światku.”

X Ze Lwowa donoszą nam d. 23-go b. m.: .Wczoraj 
odbyła się próbna jazda koleją elektryczną, która wypa­
dła bardzo dobrze. Na przebycie drogi z dworca cen­
tralnego do ul. Zyblikiewicza potrzebowano 19J minut, 
co odpowiada szybkości 15 kilom, na godzinę, a z po­
wrotem tylko 17 minut, co odpowiada szybkości 17 kil. 
na godziną. Wagony są eleganckie. Prawidłowa jazda 
rozpocznie się d. 29-gob. m, od dworca do szkoły św. Zofji. 
W sierpniu kursować już bądzi ekolej elektryczna także na 
Łyczakowie. Dziś ostatecznie zatwierdzony zostanie na po­
siedzeniu rady miejskiej kontrakt co do kolei elektry­
cznej, zawarty pomiędzy reprezentacją miasta a firmą 
Siemens i 1’a’ske.—Przed 13-tu laty zamordowano we 
Lwowie na Chociszynie całą rodziną Korkesa, szynkarza, 
w celach rabunku. Dotychczas nie było ani śladu zbro­
dniarza. Dopiero dziś przywieziono z Krakowa niejakiego 
Chomika, kelnera, którego uwięziono tam pod zarzutem 
wymordowania rodziny Korkesów i wielu innych zbro­
dni.— D. 14-go czerwca rozpocznie się przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie sensacyjny proces Konstantego Ki- 

<$£e/cro 1ogja.
+ Ś. p. MAREK UZt 0WSKI, 

obywatel ziemski, pełen cnót i zasług społecznych, prze­
żywszy lat 64, zasnął w Bogu w gubernji mińskiej, powiatu 
słuckiegó, w majątku swoim Borkach, gdzie został pochowa­
ny. Za spokój duszy jego odbędzie się nabożeństwo dnia 26 
maja, w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, przed wielkim ołta­
rzem w kościele św. Krzyża, na które pozostała rodzina za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2517

HIPOLIT ŁABĘCKI, 
budowniczy, opatrzony św. Sakramentami, po długiej i 
ciężkiej chorobie, dnia 22-go maja r. b. przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 61. Nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłego odbędzie się dnia 26 maja, to jest, w sobo­
tę, w kościele św. Aleksandia, o godzinie 10-ej zrana, 

i wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi 
i tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godz. S-ej popołudniu.

I Na smutne te obrzędy stroskana wdowa wraz z synami Q 
^apiaszj^pi^yjaciół^kolegA^2501J

BANKI MYDLANE.
W tattersalu.
Młodzieniec do zarządzającego
— Chciałbym wynająć konia wierzchowego na go­

dziny.
— A, i owszem. Ale szanowny pan pozwoli, iż dodam 

mu do towarzystwa grooma?
— A to na co?
— Koń, na którym szanowny pan pojedzie, jest dopie­

ro od tygodnia w tattersalu i.«
— I?
— I sam jeszcze nie trafi do domu^,

ofe
Cecha niezawodna.
Rzecz dzieje sią u fotografa.
-— Oto fotografje pani syna. Podobny?
•— To jest... hm... tak sobie,.. Ale. ale... zapłacił panu 

za fotografje?
— Nie, wziął na kredyt
— On! Dalibóg, on!...

Warszawa w rymach. 
Typy miejskie.
LXVII. Kataryniarz.

łych truverow, co to pieśni
Dulcyneom pieli chórem, 

ziajął miejsce kataryniarz,
Jest warszawskim trubadizreai, 

•Nigdy nie brak mu natchnienia;
1’ełon werwy, pełen swady 

Grywa szwaczkom staiidchen czułe 
r I kucharkom serenady. 
Z instrumentem swym na plecach

Chyłkiem wchodzi na podwórze, 
Na trójnogu sprzęt ustawia

I podnosi wzrok ku górze. 
Potem, śrubkę pokręciwszy,

W ruch wprawiwszy swój organek;
Kręci korbą ku uciesze

Podwórzowych melomanek.
Płyną tony z katarynki:

Polonezy, walce, marsze,
Uwertury i potpouri

To najnowsze, to najstarsze.
A gdy w oknach ludzi dużo

I galerja przepełniona, 
Rznie fałszywie, niefałszywie

„Troyatore”, „Gaszparona".
Gdy już skończył, czapkę wznosi

I o datek prosi mały, 
By nie rzucić choć miedziaka,

Serce trzeba mieć ze skały. 
Więc padają z okien datki,

Gdy szczęśliwą ma dziś rękę, 
Potem jeizcze „Miserere”

Gra słuchaczom na podziękę.
Czasem jednak, gdy grać zacznie,

Lokatorów to oburza, 
Więc wypędza kuchennego

Trubadura miotła stróża.
Wypędzony z katarynką 

W dalszą drogę żwawo rusza. 
Toć wiadomo: jest ciernisty 

Wzniosły zawód Orfeusza...

Nr. 14#

607

maja

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach, zasnął w Bogu dnia 23-go maja 1894 r., przeży­
wszy lat 55. Pogrążeni w głębokim smutku żona, dzieci, 
zięć, wnuk i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w kościele św. Antoniego, wsobolę, t. j. dnia 26-go 
maja, o godzinie 11-ej przed poł., a następnie na wypro­
wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 
5-ej po południu na cmentarz powązkowski. 2—611

t Za duszę 
ś. p. KALAMANDY POHLENS, 

jako w piątą rocznicę śmierci, dnia 26-go maja, w sobs- 
tę, odprawiona będzie wotywa, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele Wszystkich Świętych w kaplicy Matki Boskiej, 
na którą zaprasza córka, zięć i wnuki, krewnych, przyja­
ciół i znajomych. 2516

+ W dniu 26-ym maja r. b., to jest we sobotę, o godzinie 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za duszę, ś. p. Józefa Kabatnika, a to z le« 
gatu przez niegdy Eleonorę Kabatnikową uczynionego, o 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia­
damia. —609

OSTATNIA POCZTA.

Inspekcja.
Wiedeń d. 23-go.—Arcyksiążęta Albrecht i LeopoW 

Salwator, zamieszkały we Lwowie, podejmą w towa­
rzystwie szefa sztabu jeneralnego, fzm. Becka, tudzież 
50 jenerałów i oficerów sztabowych w d. 20-ym czerw 
ca podróż inspekcyjną po Galicji.

Przesilenie we Francji
Paryż d. 23-go. — Prezydent Carnot przyjmował 

dzisiaj prezesów senatu i izby deputowanych, CbaL 
lemel Lacoura i Dupuy, poczem ofiarował misję utwo­
rzenia nowego rządu radykaliście Bourgeois (który 
w chwili wybuchu sprawy panamskiej był ministrem 
sprawiedliwości). Bourgeois po całogodzinnej konfe' 
rencji z Carnotem odmówił przyjęcia tej misji. Na 
dzisięjszem posiedzeniu stronnictwa rządowego (n* 
miarkowanych republikanów) uchwalono na wniosę* 
Lemerciera wyrazić zupełne zaufanie do Casimir' 
Pćriera; stronnictwo to poprze taki tylko rząd, który 
te same będzie reprezentował zasady, co PerieD 
Uchwała ta była zarazem manifestacją przeciw SpOj' 
Jerowi za jego tak zwany „nowy duch”, to jest p®1’* 
tykę wyrozumiałości dla kościoła. Lewica radykaln® 
powzięła również uchwały w duchu antyklerykałny®’ 
żądając, aby nowy gabinet przyjął kierunek radykaK 
niejszy. Skrajna lewica postanowiła taki tylko rz$a 
poprzeć, który uszanuje prawa ludności pracującej-

Więźniowie w Moguncji.
Berlin d. 23-go. — Aresztowani w Moguncji pod/a' 

rzutem szpiegostwa francuzi nazywają się: Boutin®, 
i Bezelle, obydwaj są inżenierami z Rheims. Z<w 
mowali oni plany forteczne.

Wystawa berlińska.
Berlin d. 23-go.- -Rozgorąezkowujący od kilku 

godni wszystkie umysły zatarg o wybór miejsca 
przyszłą wystawę berlińską w r. 1896-ym ro®8, ij 
gnięto. Komitet 43 głosami przeciw 27 oświad<_ 
się za miejscowością Witzleben, leżącą na zacno 
Berlina, mniejszość była za parkiem treptow®** , 
(Depesza, którą otrzymaliśmy w tej sprawie jej 
brzmiała bardzo niejasno; przyp. red.). Wob® 
uchwaly prezes komitetu, Kiihńeman, złożył prZ gję 
dnictwo. Mimo tego jest nadzieja porozunneni 
ze zwolennikami parku Treptowskiego. Wie*mano 
wystawców cofnęłaby się w razie, gdyby zatrzy

I Witzleben.
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parlamentaryzm zabił prawo i porządek. Większość 
radykalnej skupczyny w egoistycznym interesie wła-

'J

}y w Rosji europejskiej i azjatyckiej przed wystawą 
wszechrosyjską.

jflińsk gubernjalny 24-go maja. (Tel. pr. 
Kur. IFflr.) — W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie Towarzystwa rolniczego, na które przybyło 
75-iu członków. Dokonano wyboru li tu nowych u- 
czestników. Ożywioną dyskusję wywołał referat ko­
misji leśnej; 

Petersburg 25-go maja. (Tel. Aj. póln.) — 
Postanowieniem rady państwa z dnia 2-go maja, 
rozmiar potrącenia zwolnionego od akcyzy wywożo­
nego za granicę spirytusu wszelkiej mocy, oczyszczo­
nego i nieoczyszczouego, został zmiejszony z 4 na 3 £ 
procentu. Za wywożone za granicę w naczyniach 
szklanych i glinianych wyroby wódczane i wódkę 
Oczyszczoną ustanowiono premjum w rozmiarze pię­
ciu i pół procentu od wiadra spirytusu bezwodnego, 

’óre się wydaj e na zasadach wyłuszczonych w art. 
; ' ustawy o opłatach akcyzowych. Minister finan­

sów zostaje upoważniony do udzielenia właścicielom 
gorzelni i zakładów rektyfikacyjnych pozwoleń na 
Wywóz spirytusu za granice bez kaucji, przy włoże­
niu na wysyłającego odpowiedzialności za akcyzę. 
Przepisy wchodzą w wykonanie od d. 1-go lipca.

Petersburg 25-go maja. (Td. Aj. półn.) — 
Komitet nauki czytania i pisania postanowi! przy po­
mocy instytucyj miejscowych zbadać wszystkie szko­

lnym podeptała interes narodu i rozsądek.
Belgrad d. 23-go.—Radykaliści postanowili ograni" 

szyć się na biernym oporze. Przewódzcę klubu ra 
iykalnego w ostatniej skupczynie, Ranka Taisicza, 
aresztowano w Dragaczewie i przywieziono tutaj. 
Awakumowicz, 'znany przewódzca liberałów, oświad­
czył korespondentowi Neue freie Presse, że nie dora- 
Izał królowi zawieszenia kośnstytucji. Można ją by- 
!o zmienić Ifjgalnio przez kupczynę. Ponieważ je­
dnak zamach stanu nie jest skierowany przeciw li- 

, nie będą oni stawiali opozycji królowi 
..jiatju, iż spełni obietnicę, daną w proklamacji, 

!i w wrotce przystąpi, w porozumieniu z narodem, do 
Wyprac owania nowej konstytucji. Awakumowicz są­
dzi, • stan dzisiejszy nie potrwa dłużej nad dziewięć 
mie,sięcy.

j Nowa umowa,
11 Londyn d. 23-go. — Anglja wypuściła królowi Leo- 
łpoldowi, jako panującemu w Kongo, na czas jego rzą- 
pdow zajęte przez Emiua baszę w Afryce centralnej 
x t rytorja, należące do sfery wpływu angielskiego, 
’’"w dzierżawę. Tcrytorjum Bahr-el-Gazal odstąpiono 

’ Łroiowi Leopoldowi bezpowrotnie. Umowa wymierzo- 
Lna jest przeciw Francji celem zamknięcia jej drogi 
;<i0 silu i sprawi ogromne wrażenie w Paryżu.

Banca Romana.
Rzym d. 23-go. — W procesie „Banca Romana” ze­

zna! świadek Martuscelli, że w kasach Banku znalazł 
trak 28 miljonów lirów, tudzież stwierdził bezprawny 
obieg 65 podwójnych seryj banknotów w sumie 41 
miljonów.
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WYBORY.
Suwałki 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)-" 

Na odbytem wczoraj zgromadzeniu przedwyborczemu 
stowarzyszonych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, prezes odczytał piśmienne oświadczenie do­
tychczasowego radzcy dyrekcji głównej, Wincentego 
hr. Walewskiego, który zawiadamia, że dla powodów 
osobistych na stanowisku tem pozostać nie może i dla­
tego prosi, aby go obecnie nie wybierano do władz 
Towarzystwa.

Suwałki 25 go maja. (7eŁ pryw. K. TP.)— 
Na odbywające się w dniu dzisiejszym zebranie wy­
borcze z liczby 285-iu stowarzyszonych z gubernji 
suwalskiej przybyło do Suwałk 114-tu. Na radzcę 
komitetu wybrano ponownie p. Włodzimierza Ga­
wrońskiego wł. dóbr Kirsnianka, na radzcę dyrekcji 
głównej p. Stanisława Gawrońskiego wł. dóbr Emi- 
lin. Obadwa wybory uskuteczniono jednomyślnością 
głosów. 

NOWĄ’UMOWA.
l'aryś 25-go maja. (lei. pr. Kur. War.)— 

DziAniki tutejsze potępiają surowo umowę zawartą 
d. 12-go b. m. przez Angiję z królem Leopoldem, od­

Wypadki serbskie.
..Bejgrad d. 23-go.—Redaktorowi wydawców wszy st- 

P.lcb pism tutejszych wezwano do policji, celem da- 
! im odpowiednich nowemu położeniu rzeczy in- 
^.Dkcyj. Red, przestał wczoraj dobrowolnie wycbo- 

oświadczając, że obecnie, gdy jedynym miaro- 
?'inym czynnikiem jest król, nie pora na dyskusję, 
ipdącą wyrazem opinji publicznej. Odjekvt artyku- 
: e stosunkowo łagodnym oświadcza, że nie czuje się 
^olnionym od przysięgi, złożonej na konstytucję 

I * 1888-go, i nie przestanie protestować przeciw jej 
I Niesieniu. Weczerne Novine i Samostalnost przestały 
I ^chodzić.

I Beigrad d. 23-go. — Burmistrzem Belgradu rniano- 
*any został Milan Bogiczewicz, postępowiec, były 
P°8el w Wiedniu. Mikołaj Krislicz przedstawił kró- 

I °Wi nową radę stanu, oświadczając, że jest ona go- 
|‘°Wą bronić porządku i tronu. Dawniejsi członkowie 
*ady etanu ustąpili bez protestu, z wyjątkiem Jowa- 

Giaji, który nic chciał podpisać rezygnacji. Jo- 
"in Awakumowicz powrócił z Wiednia. W wielu 
pastach powitano nowy porządek rzeczy zabawami 
ladowemi i wystrzałami z moździerzów. Nadchodzi 
^bóstwo depesz gratulacyjnych.

Belgrad d. 23-go. — Śledztwo w sprawie przygoto­
wanego spisku przybiera coraz większe rozmiary, 
o Balance dokonano rewizji u posła radykalnego 
Kadowanowicza i aptekarza Jowanowicza, w Kragu- 
lewaczu u Djakowicza; wszędzie znaleziono kompro­
mitujące papiery. Ostatniego -aresztowano i dosta- 
W^ono" do Belgradu. Aresztowano ponownie posła 

Iykalnego Aleksę Ratarac-za. Nowy poseł serbski 
’[jParyżu, Milutyn Garaszranin, zamieszcza artykuł 
r ^yidelo, w którym pokła.da zaufanie w obietnicę 
|bpla, że przywrócenie konstytucji z r. 1869-go jest 
vl^io prowizorycznem i :że wypracowana będzie no- 

Serbja przesycona je st frazesami i doktrynami.

PODRÓŻE
Berlin 25-go maja. (lei. pryw. Kur, War.)— 

Wyjazd cesarza nastąpi d. 22-go czerwca. Zwiedzi 
on Holandję, Angiję i Szkocję.

ller lin 25-go maja. (lei. pryw. Kur. War.)— 
Książę Bismark w tym roku nie uda się do kąpiel i 
spędzi część lata w Warcynie.

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA.
Berlin 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

W tutejszych sferach rządowych wywołała sensację 
wiadomość, iż Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
zgadzają się na zwołanie konferencji międzynarodo­
wej w sprawie anarchistów. Gdyby Anglja zaniecha­
ła swojego oporu, konferencja zgromadziłaby się 
jeszcze w tym roku w Berlinie lub Paryżu,

WYBUCif GAZU. ;
Berlin 25-go maja. (Tel, pryw. Kur. W.) — 

Dzisiejszej nocy eksplodował ze strasznym hukiem, 
słyszanym w calem mieście, rezerwuar gazowy ce­
sarskiego oddziału balonów wojennych na polu Tem- 
pelhofskiem. 

PRZESILENIE WE FRANCJI.
Parys 25-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Po odmowie ze strony Leona Bourgeois, prezydent 
Carnot zaproponował utworzenie gabinetu prezesowi 
izby Dupuy. Jeżeli Dupuy przyjmie tę misję, naten­
czas Casimir-PĆ-rier objąłby napowrót prezydjum 
izby. Dupuy jednak wzbrania się. Sądzą, że przyj­
dzie do władzy gabinet czysto fachowy.

A'(lryś 25-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) —• 
Mówią, że na czele gabinetu bezbarwnego stanie do­
tychczasowy minister kolonij, senator Boulanger. 
Bourgeois odmówił ze względu na uchwałę stronni­
ctwa umiarkowanych republikanów, która gabineto­
wi radykalnemu nie rokowała nadziei utrzymania 
się.

Parys 25-go maja (Tel. Aj. pdłn.)—Skraj­
na lewica uchwaliła rezolucję oświadczającą, iż 
takie tylko gotowa jest poprzeć ministerjum, które 
czuwać będzie nad interesami i prawami robotników, 
tudzież wystrzegać się będzie wszelkiego zbliżenia ku 

i klerykalizmowi.
Parys 25-go maja, (lei- pr. Kur. Warsz.) — 

Dupuy odmówił misji utworzenia gabinetu. Dora­
dza on Carnotowi spróbować polityki radykalnej i po- 

* wołać senatora Peytrala. Mówią także wiele o kan­
dydaturach Cavaignaca i Ribota. Przesilenie po- 

| trwa długo. ____

stępującą Kongu w dzierżawę część terytorjów, le­
żących na zachód od Nilu. Utrzymują one, że Anglja, 
naruszając traktat berliński, odstąpiła Kongu teryto- 
rja należące do Egiptu. Król Leopold zapomniał 
o neutralności Konga i o umowie, która upoważnia 
Francję do nieuznawania żadnego kupna i sprzedaży, 
dokonanych przez rząd Konga b& jej wiedzy i upo­
ważnienia.

WYPADKI SERBSKIE
Belgrad maja. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Policja odkryła tajną fabrykę nabojów, która wyra­
biała mnóstwo sztuk tychże dla karabinów milicji, 
które za czasów gabinetu radykalnego rozdano bez 
amunicji.

Belgrad 25-go maja. (Tel. pr. K. War.) — 
W odkrytej tajnej fabryce nabojów znaleziono 60,000 
sztuk gotowych; 300,000 sztuk rozdano już pomiędzy 
milicję. Milan Gruicz, przewódzca spisku, areszto­
wany.

Belgrad 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Broń, rozdzielona przez radykalistów, ma być ode­
brana milicji. W domu Ranka Tajsicza znaleziono 
40,000 nabojów. Oczekują ogłoszenia stanu oblę­
żenia.

Belgrad 25-go maja. (Tel. pryw. K. W7.) — 
W odkrytej tu w mieszkaniu jednego z współpraco­
wników dziennika radykalnego pracowni nabojów7 do 
karabinów systemu Peabody, któremi uzbrojoną jest 
milicja, pracowało sześciu rob. tuików od dziesięciu 
dni. Pogłoska, jakoby trzy miljony nabojów roze­
słano już po kraju, okazała się bardzo przesadzoną.

OPERACJA.
Hondyn 25 go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Wczoraj u Gladstoue’a dokonano szczęśliwie zdjęcia 
katarakty z prawego oka.

ŻÓŁTA FEBRA.
Pryest 25-go maja. (lei. pryw. Kur. B7.) — 

Przybyły tutaj z Brazylji parowiec włoski „Colombo” 
przywiózł dwóch ludzi, chorych na żółtą febrę. Odo­
sobniono ich. 

OZIĘBIENIE
Londyn 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

W całej Anglji panuje dotkliwe zimno. Na wscho­
dnich wybrzeżach srożyly się burze morskie. Rośliny 
strączkowe i drzewa bardzo ucierpiały.

RUCH NA SAMOl.
Londyn 25-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Z Samoi donoszą, że zbuntowani krajowcy przybiera­
ją znowu groźną postawę i usiłują wyprzeć zwolen­
ników rządu z ich stanowisk. Przybycie niemieckie­
go okrętu wojennego „Falkę” nic odniosło żadnego 
skutku. 

Hlons 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W cukrowni tutejszej odkryto znaczny zapas nabo­
jów dynamitowych, schowanych pod dachem. Śledz­
two rozpoczęte.

Londyn 25-go maja. (lei. pryw. Kur. B7.) — 
Ministrem handlu w miejsce Mundelli mianowano 
podobno kanclerza Lancastru, Bryce’a.

Aoivy Jork 24-go maja. (Tel. pr. K. W.) — 
New York Herald donosi z Rio de Janeiro, że prezy­
dent Peixoto zakomunikował w orędziu kongresowi 
zgodne załatwienie spent z Portugalją.

Berlin 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) •
Kuble w gotówce £^5^ (onegdaj 219.45) 
Ruble na dostawę (onegdaj 219.75)

ODPOWIEDZI REDAKCJA

- iflodemu zbieraczowi. — ^^a(S^- J:jov.cso stempla
cztową sycylijską na 5 granów lioloru 2 kop/dO- W ka- 
z r. 18ó9-go ocenia ua 5 marek, czyli roczna Fili-
żdym razie jest to rzadka maika.
telisty polskiego wynosi is- 1. . , .
- Sportsmowwi—H^jen. L Najlopiej bezpośrednie
- Pani Helenie M. w PMww. j

- reen Sla,iid'Z,ęo/ci F oi,jaol,ia dostatecznie,
czne cenią na kop- _
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Lecenia chorób zębów i jamy ustnej 
Marszałkowska £O^>.

Przyjmują doktorowie i dentyści codziennie i w 
święta. Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Dy­
żury nocne. 2433

p tłyly dlugóletn 
byłą fabryką patronów 
Bekkor, ten sam, co osi

K wyrobił szerokie jej 
|s zyski 60% netto —

wyszło:
- wag.

cl

igiełki wybór pończoch 
po nadzwyczaj nizkich cenach poleca 

Magazyn Mielizny 
"W. 9®

plac Teatralny (Nowosenatorska 10).

M. MANKIELEWICZ
powrócił z zagranicy.

Warszawa, 25 go maja.
Wczorajsze popołudniowe kursy berlińskie wynosiły: 

419.45, 218.50, 218.35, 216.15, 219.75, 69.90, —, 
209.60, 20.41, 20.355, 81.—,80.50, 114.50 i 117.50.

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
nam jednomyślnie furs 219.75, co się równa kursowi 
45.50 bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z termi­
nem trzymiesięcznym po rs. 9.31 w zaofiarowaniu. Nasze 
zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem
45.75 (odpowiadającym kursowi 218.60 m. bez kosztów) 
sa Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę do 45.65 (t. j. 219 
m. za 100 rs.). Bóżnice tworzyły dziś 10 kop. i kop. 
przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprze­
dano dostawy z odbiorem stałym z terminem trzymiesię­
czni m po 45.70 i w końcu b. m. po 4&.7z'|, oraz żarnie- 
piano Berlin wpłatowy na dostawę wrześniową z dopłatą 
do pi'rw-'zegu 1C k>p.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano i>o 45.75, 45.70, 45.67$ i 45 65, przeważnie jednak 
po kuisie 45.671. Londyn krótki brano po 9.28j. Paryż 
krótki i Vvieden krótki bez ruchu.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 45.82$, za 
Londyn krótki 9.311, za Paryż krótki 37.15 i za Wiedeń 
krótki 74.70.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
w Paryżu 2$% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnic, lecz żywe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 97.— i 96.60 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano 96.25 za 
kilka tysięcy rubli w sztukach drobnych. Kupiono kilka­
naście tysięcy pożyczek wschodnich i biletów Banku państwa 
po 101.95. Ceniono pożyczki premjowe I-ej em. z roku 
1864-go po 248.50, premjówki z r. 1866-golI-ej em. po 
226.—, oraz po 194.— listy premjowe szlacheckie. Poży­
czki wewnętrzne 4% z roku 1887-go I ej s. ofiarowano po
97.75 i po 97.50 trzy dalsze serje, a nabyto kilkadziesiąt 
tysięcy rubli płacąc 1 serję po 96.95 i po 96.85 za następ­
ne serje.

Listy iMtawnc ziemskie 41% starano się umieścić 
100.30, umieszczono zaś kilkadziesiąt tysięcy rubli 
100.05 i 100.10.

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano
102.10 trzy ostatnie serje, a zabrano kilkanaście tysięcy 
rubli najmłodszej serji po 101.80 i 101.70.

Za 5% listy zastawne m. Łodzi chciano otrzymać po 
101.35, bez względu na serję, bez pokupu.

Zabrano kilka tysięcy rubli 5% listów zastaw, wileń­
skich po 101, przj- żądaniu po 101.35.

"jbligów kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 
dostać po 101.75.

Kupiono kilkadziesiąt tys. rubli 4% renty nowej po 
94.85, 94.90, 94.95 i 95.

Akcje w niewielkim ruchu. Akcje Banku handlowego 
w Warszawie ofiarowano po 460 starsze i po 390 młodsze, 
ulokowano zaś kilkadziesiąt pierwszych po 455, oraz kil­
kanaście drugich po 300. Wzięto kilkanaście akcyj Tow. 
JJłpep, Raw i Loewenstein po 550 i 555, przy żądaniu po 
565. Ofiarowano akcje Towarzystwa zakładów górniczych 
Starachowickich po 173, oraz akcje Tow. zakład, przędz, 
bawełny i blearni w Zawierciu po 520.

Żądano za kupony celne po rs. 1.50, a zapłacono za kil­
ka tysięcy po rs. 1.49%.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.98 
■netto. Wiadro 78% rs. 8.70 — 2%. Dowozy i 
ofiarowania nie liczne. Usposobienie bardzo słabe.

W. O.

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 25 maju 1894 fi

WARSZAWSKI

Kantor Banku Państwa
podaje do powszechnej wiadomości, że deklaracje do 
Konwersji 5% biletów Banku Państwa 1 i 2 emisji, 
jak również i obligów Pożyczki Wschodniej 2 i 3-ej 
emisji przyjmowane będą przez kantor banku, po­
czynając od 26 kwietnia (8 maja) r. b. codziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, od 10 ra­
no do 3 po południu i że blankiety właściwego wzo­
ru dla napisania deklaracji można otrzymać w kan­
torze banku bezpłatnie. 539r

— Monety, banknoty oraz przekazy 
zagraniczne na wszystkie miasta i stacje lecz­
nicze po kursie dziennym sprzedaj e 

Biuro Bankowe Gazety Losowań 
53 Krakowskie-Przedmieście 53 573
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Na mocy Najwyżej zatwierdzonego w d. I 7 29)11 
Lutego 1889 r. Postanowienia Komitetu Ministr ów,II 
czynności Kasy Emerytalnej drogi żelaznej Nad wi-H 
ślańskiej zawieszone zostały do czasu jej likwidac/iJI 
która według Najwyżej zatwierdzonego w d. 30 Ma- I 
ja (12 Czerwca) 1888 r. zdania Rady Państwa mo-ul 
gła nastąpić dopiero po otwarciu dla pracowników jl 
wspomnianej kolei jednej z kas przewidzianych przez il 
Ustawę Normalną. Po zatwierdzeniu w drodze pra- I 
wodawczej najprzód w d. 22 Lutego v. s. 1893 Usta- ' 
wy Kasy Oszczędnościowo Zapomogowej dla praco- i 
wników drogi Nadwiślańskiej, następnie w d. 22% 
Grudnia tegoż roku Przepisów likwidacji b. Kasy •-! 
Emerytalnej, J. W. Minister Komunikacji w d. 28 Jti 
Kwietnia v. s. r. b. zatwierdził rachunki i szczegóło­
we wykazy imienne uczestników likwidującej się -j 
Kasy, a to po dzień 1 (13) Grudnia 1893 n zastrze­
gając, aby sumy objęte wykazami, uczestnikom 3 i 4 
kategorji przypadające, były oprocentowane do d.
15 (27) Maja r. b. i aby wypłata, tak obrachowanych"' 
sum, rozpoczętą została z d. 16 (28) Maja r. b.

Według wspomnianych Przepisów likwidacji, 
wszyscy uczestnicy b. Kasy Emerytalnej, prawo do, 
jej funduszów mający, podzieleni zostali na 4 kate- U 
gorje:

1. Do kategorji 1-ej zaliczeni zostali emeryci, któ­
rym b. Rada Kasy Emerytalnej do d. 9 (21) Marca 
1889 r. emerytury przyznała, a Ministerjum takowa 
zatwierdziło. Emerytury te wypłacane będą i nadał 
bez zmiany, z tą jedynie różnicą, że emerytury osób, 
pobierających je w skutek kalectwa, wypłacane bę­
dą z funduszów eksploatacji drogi Nadwiślańskiej, 
a pozostałe emerytury ze specjalnego funduszu wy­
dzielonego z kapitału likwidującej się Kasy.

2. Zaliczeni do kategorji 2-ej uczestnicy, którzy 
uwolnieni zostali ze służby przed d. 1 (13) Stycznia 
1889 r. i prawa do emerytury nie nabyli, otrzymur 
ją z likwidacji połowę swoich składek bez pr®* 
centów.

3. Kategorję 3-ią stanowią uczestnicy, którzy d® 
d. 1 (13) Stycznia 1889 r. nabyli prawo do emerytu­
ry i wyszli ze służby przed d. 1 (13) Grudnia 1893 f. 
Uczestnicy ci otrzymują przy likwidacji całe swój0 
składki z 5% składanemi, oraz całe przypadąjące pa 
ich rzecz dopłaty Towarzystwa, podług normy zwię­
kszonej w stosunku 4:3.

Sean oi 1 (13) Cairo io 15 (27) Sierpnia.
Zakład leczn czy powyżej wymieniony posiada: I 

Hotel z kursalą i 80 numerami, bufetem, kuchnią 
i wszeikiemi dogodnościami; oddziały (męzki i ko- , 
biecy) z wannami marmurowemi do używania ką- j 
jieli błotnych i pokojami do wypocenia się; koiuuni- )

g. 560 wagonów
.------------- - - ...... , .j
rna, jak zwykle w piątek, były ograni.

wystawiono na sprzedaż 150 korcy, obrotów zupełnie nie by. 
ło. Żyta ofiarowano 400 korcy, wyborowy towar oddawano 
pd 2.70, średni po 2.40. Owsa dowieziono 300 korcy, sprze­
dawano stosownie do gatunku po 2.30 do 2.60. Za :-iano pła­
cone 30 do 50 kop., za 20 kop. za pud.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 22-Itn maja r. b. -- 
Ogólny dowóz na targ praski w dniu dzisiejszym był nie­
znaczny, wynosił mianowicie tylko 9 wagonów, z których 7 
owsa, 1 jęczmienia i 1 wagon kaszy jaglanej. Żyto słabo, wy­
borowe nabywano po 89 do 41 kop., średnie po 36 do 38 kop., 
erdynaryjne po 34 do 35 kop. Dla owsa tendencja niezmienio­
na spokojna, płacono za wyborowy po 74 do 80 kop., za śre­
dni po 60 do 70 kop. i ordynaryjny po 54 do 58 kop. Jęczmień 
słabo, lepsze gatunki bez ruchu, pastewny po 45—50 kop. 
Gryka stosownie do gatunku osiągała po 68 do 72 kop. Kasza 
jaglana spokojnie, płacono po 60 kop. do 74 kop. stosownie 
do dobroci ziarna.

Cukier. W ubiegłym tygodniu kostki w dalszym ciągu 
uległy znaczniejszej zwyżce, bo o kop. 12% na pudzie, i po 
tak podniesionej cenie nabyto kilka wagonów „Czersk” i „Mi. 
chałów”. Stało się ta zaś z togo powodu, iż, rozeszła się na 
giełdzie pogłoska, że fabryka Żytyń nie posiada obecnie ża­
dnych zapasów, i stałym swoim odbiorcom kostek nie udzie­
la. Wiadomość ta oddziałała wzmacniająco i na ceay radna- 
dy. Znaczniejszych tranzakcyj jednakże później nie usku- 
tozcniouo, a to podobno z tej przyczyny, iż fabrykanci wię­
kszych partyj, w widokach lepszych cen, sprzedawać nie 
chcą. Dla mączki usposobienie w ostatnim tygodniu było 
nawet oepałe, bez żywszego ruchu, przy cenach bez zmiany. 
Zapotrzebowania na ostatni gatunek ograniczają się do konie­
cznych potrzeb. Znaczniejszy ruch oczekiwany jest w mie­
siącu czerwcu, t. j. z rozpoczęciom sezonu t. zw. owocowego. 
Dla rafinady usposobienie stole. Notujemy ceny: Hermanów, 
Łyszkowice rs. 3.22*/^ Józefów, Crersk, Sanniki, Konstancja 
rs. 8.20, Guzów rs. 3.17%, Kostki w płaceniu rs. 3.37% za 
kostki loonowskie, a rs. 3.35 za Czersk i Michałów. Mączka 
na wagony rs. 2.67% do rs. 2.70 za 24 funty.

Towarzystwa Akcyjnego
Fabryki Cukru i Rafinerji 

„JÓZEFÓW" 
skład główny dla sprzedaży/ 

hurtowej i detalicznej 
P!ac Bankowy nr 9, w Warszawie.

Telefonu nr 80S 2415

tacja pocztowa i telegraficzna, powozy, bibljoteka, ■ 
ortepian. Personel lekarski składa się z doktora 

starszego, młodszych doktorów, kobiety-lekarza, fel­
czera i felczerki.

Od roku 1892-go wprowadzone zostały warunki 
korzystniejsze dla chorych niezamożnych, z opłatą 
rs. 60 za całą kurację.

Dla bliższych informacyj udawać się należy przed 
d. 1 (13) Czerwca do Tauryckiego Gubernjalnego 
Urzędu Ziemskiego w m. Symferopolu, a później— 1 
do Kantoru Lecznicy (wieś Saki, pow. Enpatoryjski, 
gub. Taurycka). 587

Sprawozdania z targówt

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
u crszaivskc-tcre&polslriej.

{Sprawozdanie z dnia 25-go maja 1894 r. 
przyszło: 
— wag. 
10 .

długoletni zarządzający 
j~~ ------'-r myśliwskich C. et J. 

Bekkor, ten saru, co osobistą a rzetelną pracą 
’ j uznanie a fabryce dawał 
— poszukuje kapitału, celem 

założenia fabryki takiąhże patronów.—Konku­
rencja niemożliwa, ponieważ fabryka tamta 
obecnie nie egzystuje—^egzystuje bowiem sta­
le tylko fabryka broni) i oryginalnych patro­
nów C. et J. Bekker nic ima—a zapotrzebowa- a 
nia na Królestwo i Cesarstwo wzrastają—prze- ą 
to zyski powyższe pewne.— Wspólna 14, m. 10 
ZJ. Gołębiowski. 2520

Żyta
Owsa .....
Mąki żytniej . .
Mąki pszennej .
Kaszy jaglanej .
Kaszy gryczanej
Ryżu...............
Pszenicy ... 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki...............
Cebuli .... 
liasoli .... 
Łoju...............
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . . 
Boli . .... 
Rodzynków . . 
Prosa . . . . . 
Tranu ....

Raze:
Targ zbożowy

maja r. b.—Dowozy Zisnui, j.11. .. p..,...», ...
?zon<ł i skład dy się z małych tylko partyjek zboża. Pszenicy
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i^tymacyjne lub świadectwa od byłych bezpośre- l 
““ Mch 8Woich zwierzchników kolejowych.

MB ST&CHŁEf SKL :

10

 

róg Krakowskiego-Przedmieścia > trębackiej (stara poczta)

o

19900

3
l

r 
a

u 
a 
ił

!8 
o- 
i? 
e- 
4 
l.

Wskutek nieuniknionego wyjazdu, jest do 
odstąpienia 923

z komfortem urządzona, z bilardem i n- 
meblowana; warunki korzystne w Nowym 
Dworze przy ul Warszawskiej N» t43.

— Zwracamy uwagę na list otwarty do, p. Eeuss- 
nera. ‘ 2320

  

Osoby trzecie, odbierające należności dla ucze­
stników winny przedstawić odpowiednie upoważnie­
nia, a dla nieletnich wymagane przez prawo do­
wody. Sukcesorowie uczestników, powinni udowo­
dnić swoje prawa spadkowe.

Wreszcie Komitet uprzedza, że należności tych 
uczestników, którzy nie zgłoszą się po ich odbiór 
w ciągu lat 10-ciii pd daty wyjścia ze służby To­
warzystwa drogi Nadwiślańskiej będą przelane do 
specjalnego funduszu zapomóg nowej Kasy Oszczę­
dnościowo Zapomogowej. 608 *
«... —»iv,m irrwinw ■< niininiwm .uiluli■ii»mi■— nu i...-, ł ■■ w-n

Ważne dla Pp. Obywateli. Posiadający 
lvi IV do sprzedania nawet w najwię­
kszych partjach za gotówkę raczą nadsyłać oferty 
z ceną do Falskiej fabryki pierników 
Adama jPoplawsKiego, Elektoralna 23. Po­

średnictwo wyłącza się. 2401

a- :

w ! 
ez.
a- 
a- 
o-
>2,

ł9) ; Nessesery i Sakwojaże, 
iW, 
ivi-

13} Łodzi biuro nauczycielskie W. Rości- 
W szewskiej, Dzielna 4, ma do umieszczenia 
nauczycieli i nauczycielki z wyźszem wy­
kształceniem i bony polki i nieniki. rran- 
cuzki na korzystnych warunkach są poszuki- - 
wane. 1

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Zosieńce.—Oczekuję z upragnieniem wiadomo­
ści.—Ad. S. 2519

wość i żądza zrobienia karjery zapędziła 
U...L oń_L
z braku języka Yankesów było mi bardzo 
niewygodnie. I tu po; raz drugi musiałem 
wziąć na pomoc pańską Metodę Angielską, 
z pomocą której po upływie dosyć krótkie­
go czasu nauki mogę się już dziś rozmówić 
swobodnie z Yankesamipo angiolskun. Czuję 
się więc w obowiązku podziękować Panu za i 
opracowanie tak dobrych podręczników, któ­
re gorąco polecam moim ziomkom.— Wiktor 
Józef Potok n> Potoku Potocki, Mahanoy Piane 
Ps. P. O. B. 19, Ameryka Północna, d. 29 
sierpnia 1893 r. [872

la J.
frTTySSi^Ś^J20’ list wysiany poste- 
[restante

RYSZARD BAUPACH, Górlitz, Niemcy.
NAJPIERWSZA SPECJALNA FABRYKA MASZYN 

do kompletnego urządzenia parowych cegielni,

PRASY z hartgusowemi buksami 
i kutemi żelaznemi cylindrami do wyrobu 
wszelkiego rodzaju cegły (Yollsteine), da­
chówek, rur, płyt, cegły prasowanej, dętej 
i fasonowej.

 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Czerwca r. b., o godz. 11-ej przed połud,, odbędzie się w safi ficytacyj- 

uej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

na sprzedaż starych 6” rur wodociągowych, 
znajdujących się na stacji starego wodociągu 
przy ułicy Dobrej, wagi 6650 pudów, od kop.

85 za pud.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
do licytacji naznaczonym, do godziny 11-ej przed połud, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez po­
prawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy 
m. Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 600, które nieutrzymjiją- 
cemu się przy licytacji będą zwrócone.
Warunki i wykaz szacunkowy, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie oj licytacji, jako też 
wzór do deklaraąji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. ?24r

poleca

„NELLY“ SOWl-ŚWIAT Ar.
Uwaga. Firma niema żadnej filji, 2368

Najprzedniejsze miejsce do nabycia maszyn i narzędzi dla kowali, do budo­
wy maszyn i dla ślusarzy.—Narzędzia do gazu, stal narzędziowa, szruby fasono­
we, windy i lewary. '

bpecjainuścią są obicia budowlane, kraty ornamentowe i narzędzia dla ka­
mieniarzy, artyku.y do urządzenia telegrafów domowych oraz piorunochronów.

Wystawa na targu maszyn w Wrocławiu w dniu 31 Maja (12 Czerwca),! (13) 
i 2 (14) Czerwca 1894. 727r

Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczy­
cieli, metrów, guwernantki i bony. Mazo­
wiecka 11. Marek, dawniej Dąbrowska. 1811.1

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 25 maja 1894 ft Li Nr 149 
U 4. Nakoniec do kategorji 4 ej zaliczeni zostali i 
f87-ysoy uczestnicy, którzy w d. 1 (13; Stycznia 1889 i 
"Pozostawali na służbie drogi Nadwiślańskiej. Uczę- i 

^.D1cy ci otrzymają przy likwidacji cale swoje skład- i 
! z 5°/0 składanemi i cale dopłaty Towarzystwa dro- i
'’'.jakie na ich rachunek przypadły.
L Sumy należne uczestnikom 2, 3 i 4 kategorji obję- I 

postały szczególowemi wykazami imiennemi, za- | 
L/'erilzonemi przez J. W. Ministra Komunikacji. Su- j 

■ .v powyższe po oprocentowaniu ich co do osób 3 i 4 
t.?tegorji, będą wypłacone wszystkim uczestnikom 
Je będącym na służbie, a uczestnikom czynnym, 
JMaue i zapisane zostaną na ich rachunki osobiste 

lowej Kasie Oszczędnościowo Zapomogowej.
k Stosownie do przytoczonych wyżej zasad Komitet 
ua,y Oszczęduościowo-Zapomogowej podaje do wia- 
i^kiości, że uczestnicy 2 i 3 kategorji, jak również i 

s uczestników 4 ej kategorji, którzy służbę na ' 
jr°<lze Nadwiślańskiej opuścili, zgłaszać się winni i 
? Biura Komitetu wspomnianej Kasy w m. Warsza- ;
*e przy ulicy Mazowieckiej pod Nr. 22, poczynając [ 

4- 16 (28) Maja r. b. w godzinach między 10 zra- 
553Fai-sZą z południa, gdzie o ile przeszkody pra- 
"SIb 6 2ackodzić nie będą, po dopełnionym z nimi obra- 

"l|,nku i odpowiedniem pokwitowaniu, otrzymają 
ek na Bank Handlowy w Warszawie, na przy­

dającą im należność z likwidacji Kasy, a osoby 
k re należały również do nowej Kasy Oszczęduo- 
łj(>wo Zapomogowej i na sumę przypadającą im 
ł^jże Kasy.
Ud osób niepiśmiennych wymagane będą pokwi- 
tylpuia notarjalne, a od osób nieznanych Zarzą- 
K’ Kasy poświadczenie przez Notarjusza tożsa- 
£?ci ich podpisów na kwicie, i dlatego też osoby 
ruszające się po wypłatę nieznane Zarządowi Ka- 
t lub niepiśmienne zaopatrzyć się winny w do- i 
Ny ich tożsamości jako to: pasporta, książeczki | 
Mt.Vnin.evinA lub Kwiadp.p.twa nd bvlvp.h baznnńre- ;

i *Ulia i uyibowanie.
wprost przybyłe z krawiec- 

?Czv . do umieszczenia zaraz. Biuro 
tj!,kię| Zalęski, Mazowiecka 16. 19810

^tiy. °F,y. korepetytor na wieś, termin ro- 
n"'! lu laóomośćt ul. Szkolna J\» 8, mie- 

d0 7 *astać można do 10-ej rano i od 
’9595

leżące i stojące 1, 2 i 3 cylindrowe różnych systemów.
l-z f -- ---------- ----------- Fabryka wykonała już pyzebzło 500

takich urządzeń!
Liczne świadectwa i najwyższe od- 

 znaczenia!
Infomacyj udziela AL HA1JPACH, WParsaawa, hotel Francuski.

®akowekie-Przedmieśde N? 79, róg Nowo- I 
jj. Miodowej, poleca najświeższe 

TarasolKi i Parasole, 
, Laski i krawaty, i 
^ŁIZKI i TORBY, podróżne,

1 ocuwvuja^u,
1 ^OIITFELE i PORTMONETKI,

Y^UMY i NESSESERKI damskie,
? Ważne dla Pań!
WtOFEŁKI órzano lekkie od rs.

■ L50 i droższe, w różnych kolorach. 
CENY NAJNIŻSZE 536

n]a Bolesławy poste-r 19Sg0

jflist wysłany-

Nauczyciel z poważnemi rekomendacjami, 
przygotowujący gruntownie i fundamen­
talnie uczniów do szkół, według najnowszych 

zasad pedagogicznych, z uwzględnieniem.ro­
zwoju umysłowego, życzy wyjechać na wieś, 
chocby w oddalone gubernie, do domu inte­
ligentnego i zamożnego. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera .Nauczyciel.” 19776
{- łcsltiego i franenzkiego lek'-yj 
w'4 podejmuję się przekładów z tych jęaj

Przy wysokiej wytrzymałości wszys- CEZCSTJSTUSZI 
tkich części składowych i olbrzymiej gratis
produkcyjności, najprsystepniej- isaeceny. J FRAXCO.
1730

2 powodu bardżo korzystnych zakupów przy zbliżającym się sezonie letnim* sprzedaje gotowe ubiory i Plz^Jg8/ 
obstnlunki

■'WW1M.UU1. W7i ITTJ. ^.1 - StM-rrz-y ■&2--ijESłi'4I£• '-ISY y*3SS

IBDja Sks: aa 
znajdzie młody człowiek, w lepszej izrael­
skiej fimilji całą pensję wraz z mieszkaniem. 
Adresować pod lit. W. 2998 Rudolf Mosse, 
Leipzig. 692r

List otwarty
do P. Plato v. Reussnera.

Do języków obcych czułem zawsze wstręt 
no i nie grzeszyłem bardzo zdolnościami w 
nauce tychże. Zapędzony burzą losów do 
Berlina, jak ziarno na twardą skałę, widzia­
łem się zmuszonym do rozpoczęcia nauki ję­
zyka niemieckiego, przy pomocy pańskiej 
.Najlepszej metody”, dzięki której przyswoi­
łem sobie wkrótce język niemiecki. Cieka­
wość i żądza zrobienia kaijery zapędziła 
mnie następnie na Atlantyk, gdzie znowu 
zj 
niewygodnie. I tu JM
wziąć na pomoc pańską Metodę Angielską 
z pomocą której po upływie dosyć krótkie-

L NAFTĄ rł
i °*ieść współczesna przez S.YWERA. 

trzech tomach i tprzedaje się we
' ^stkich księgarniach po Rs. 3, z przesyłką 

. pocztową Ra 3 kop. 30.
z prowincji uskuteczniają się 

i za zaliczeniem pocztowem.
;kłacl główny u S. LEWENTALA,

Wydawcy w Warszawie,
> Kowy-Świat 41. 21r
"■ <^wnlctwj ,Kurier> Warszawskiego." 
s Poszukuje się

Export-en gros
Eugen Krantz, Wrocław, Bischofstr. 2

l^^ierżawienia w n'arssawie 
h| e* osoby, ktćraby atelier wybudo- 
Lu — Oferty przyjmuje Kurjer pod 
bs ad Fotograticzuy.71 725r
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rośle-rsfiłanle „Jupiter 36’ wysłane od 
FW. B. ’ 19879

ranny zdolno do maszyny i do haftowania 
1 gorsetów potrzebne zaraz. Magazyn gorse­
tów „Aus qnatrę Saisons", ulica Wierzbo­
wa Jfi 6. , 19708

F ara koni gniadych, rosłych, z dużeńM cho- 
• darni, faeton, kaietka, chomonta angielskie 
razem lub pojedynczo do sprzedania w hotelu 
Polskim. 19662

Cklep 1 pokojem, wielka wystawa, ściaw 
vbufet kaflowe—wodociąg. Bracka 2^ 
właściciela domu. 18745_ ,

8 pr fiCA F pokoi, przedpokój, kuchnia, spiża"1' 
3dwu balkony od frontu z dwoma * j 
ściami na 1-em piętrze do wynajęcia od 1? 
lipca za 460 rubli. Ogrodowa 11, róg l’ 
łej, m. 11. 19714__/

t) FwzuWwano

£rancuz*ta wykształcona potrzebuje miej- 
1 set. Leszno 28, m. 13. 19866

potrzebne uzdolnione staniczarki i podręcz-
1ne. Królewska M 45, m. G. 19904

Cnafę, otomanę, łóżko z materacom drucia- 
Onym, garnitur sprzedani tanio. Bracka 19, 
m. 8. 19842Fioirzebna zdolna maszynistka do pończoch. 

1 Nowolipie 45, n>. 20. 19899 ślusarskie narzędzia do sprzedania. Ulica 
vChmielna 49, m. 41. 19861psoba młoda poszukuje miejsca do zarządu 

ydonem lub zaopiekowania się dziećmi.— 
iUlHDielna 58—21, od 10 do 4-ej. 19858
psoba wykwalifikowana w kroju i szyciu 
ąit ielizny damskiej i męzkiej po«zukujo zaję­
cia w domu prywatnym. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera pod 0. P. 19850
pso-M wykształcona poszukuje miejsca do 
Utewarzystwa nu wyjazd. Chmielna 34—9, 

3-ej. 19873

■7 pokojów, przedpokój i kuchnia na 2-* 
* piętrze od frontu z wodociągiem, zlew* 
klozetem i wanną do wynajęcia od 1-> 
lipca. Orla 11. 19736^

licznia na praktykę może przyjąć zegar- 
jjmistiz i parasolnik Wilhelm Schosz, Ordy­
nacka 13, róg Nowego-Swiatu. 19726

rrządzenie sklepowe dobrej roboty tanio 
Udo sprzedania. Swiętokrzyzka 15, u stró­
ża. 19894liczeń potrzebny przychodni de mechanika. 

luTayebert, Biała 7. 19888 ILemie mieszkania- | 
piechocinełr, różne lokale umeblow1,ll 
Ublizko łazienek głównych. NowogiodL 
22, m. 13. ISMHJ*

Intere^n łmndl. imajątk.
pom komfortowy, skanalizowany, wykon- 
Uczony w r. 1893, budowany administracyj­
nie przez chrześcjanina, Towarzystwa 60,000 
rs., oena 200,000 rs., na zamianę na majątek 
ziemski bez długów. Warszawa, Krucza 29, 
mieszkania 22. 18953

liczeń potrzebny zaraz do cukierni. Mar- 
(Jszałkowska JG 59. 19903

Knpno J sprzedam
ft \ Szafa jesionowa dobra do sprzedania, 
fł/stara, z wieszadłami i półkami. Nowy- 
Świat N 8, rn. Jfi 21. 19745

I etnie mieszkanie wśród lasu, składające, 
Lz pokoju, sypialni, dużej werendy, kucl> 
piwnicy i ogródka z jarzynami, 0 pólt*" 
wiorsty od stacji Miłosna. Krakowskie-Prjf 
mieście M 15, 3 cie podwórze, ni. 51. IllćSJ 
1 etnie mieszkania 3, 4-pokojowe dokt(j 
UKoralkiewicza, blizko stacji Wcłomin, 
sosnowy, kąpiel rzeczna, żywność, kotn11’ 
kacja zapewniona. 19532

rządca rolnik, w średnim wieku, żonaty, 
ttzarządzał 18 lat większemi majątkami, do­
bry administrator, obecnie na posadzie, po- 
szukyje takiejże od 1-go lipca r. b. Poważne 
rekomendacje i świadectwa na żądanie. Ofer­
ty łaskawie nadsyłać: Mazowiecka 11, miesz­
kania 34. 19898

Hla powiększenia interesu przemysłowo- 
Lhandlowego potizebuy wspólnik z udzia­
łem w pracy i kapitałem około 5,000 rs. Ofer­
ty pod „Przemysł i handel” przyjmuje admi­
nistracja Kurjera. 19884

fi\ Ryby karpie do sprzedania w wielkiej 
►’/ilości. — Ul. Krakowskie - Przedmieście 
Jfi 87, m. 4, 0 godz. 3-ej po poł. 19742
n Kupuję i sprzedaję garderobę, damską 
Ił,mało używaną oraz meble używane. Ho­
ża 8. 19865

Narządu miększego domu lub posady inka- 
Łeenta poszukuję z, kaucją 2,000 rs. Oferty 
przyjmuje Kasjer dla „T. 2,000.” 19500

gjcstaur&cja do sprzedania z powodu śmier- 
IJci właściciela. Wiadomość: uh Leopoldy- 
ny M 7, w sklepie wiktuałów. 19896

Pjlieszkania letnie w Książenicach, 3 
Iflsty szusąod Grodziska. Miejscowość z®,? 
wa, prześliczna. Udogodnienia wszelkie. 
domość tia miejscu lub Nowy Świat ’ 
u dra Mleczki. 19509^.
nie wsi Śtrzyniówka, 3 wiorsty od st*‘ 
WPruszków, są do wynajęcia letnio mieś*’ 
nia, w okolicy lesistej. Wiadomość nu W* , 
scu, u Benedykta Wożniaka. 19905^4

rryczka na resorach do powożenia same- 
Dmu, z siedzeniem z tyłu dla lokaja, do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Pańska JG 50, 
u stróża. 19890

b) ZasfiarGwanse
pora francuaka potrzebna jest na wakacje 
Łłzaraz lub od 12-go czerwca na wyjazd na 
wieś, Chmielna Ni 35, mieszkania 4, od 11-ej 
do 5-ej. 19889

fis. 1,800 by potocznie zabezpieczonych bar- 
fodzo tanio nabyć można. — Podwalo M 22, 
mieszkania 23. 19S46

nardzo tanio wybór mało używanych su-
Dkien ładnych. Bednarska 17, m. 19. 19783

ns. 1,000 potrzebne są na hypotekę domu w ; 
llWarszawie. Wiadomość u W-go rejenta 
Paklerskiego. 19847

Felczeuski lub fryzjerski subjekt zdolny 
oraz uczeń potrzebni są zaraz do zakładu 

felezerskiego W. Paszkowskiego Marszał­
kowska 109. ”19611

po sprzedania mahoniowe stoły, toaleta, 
Użardinierka, łóżko żelazno z materacem, ze­
gar, lodownia. Wspólna Jft 30, m. 4, od 12-ej 
do 6-ej. 198G0
r-o sprzedania z powodu wyjazdu koń. ea» 
Uric, powozik, meble. Nowomińsk, dom Jel- 
skiego, kapitan Buczyński. 19863

nuijli 20,009 potrzebne na dom w środku 
Flmiasta w Warszawie. Bez pośrednictwa. 
Oferty proszę składać do kantoru M. Kono­
pnickiego, hotel Litewski pod „Pożyczka rs. 
20,000." 19361
fuma rubli 25,000, zamykająca dwa razy 
OTiwarzystwo potrzebna na interes dużego 
przedsiębiorstwa i domu w Warszawie | 
w środku miasta położonego. Pośrednictwo 
wyłączono. Oferty składać do kantoru Nowe­
go Tattoisalu. Trębacka 11, sub: „Oferta po­
życzki". 19362

taj Eii-winowie potrzebny pokój z usłff 
W Oferty: Wilcza 53—10. 19óly-

doniesienia rozmaite^ 
A Szafy zdrowia, znakomity wynala*’ 
H.inżeniera Sznberskiego, reprezentant 
Kozłowski, W iorzbowa 8, Bracka 25.

ffoilarsy zdolnych na robotę żelazną po- 
fttrzebuje zaraz fabryka Jana Hampl i S-ki, 
Towarowa 20. 19 '51
Rfiechanik zdolny potrzebny zaraz. Wiado- 
Htmość w składzie maszyn do szycia K. Ko­
perskiego, Senatorska 22. 19777

no sprzedania 6 krzeseł starożytnych ma- 
Usiw mahoniowych, krytych atłasem. Nowy- 
Świat M 23, mieszkania 15. 19902

ą Pieca i kominki paryzkie najno"'9* 
H,konstrukcji. Sprzedaż hurtowa i deł* 
czna, T. Kozłowski, Wierzbowa. 8, Brack*)

B^łoźsza potrzebna na wieś od 1-go lipca 
»*Ialbo zaraz. Wiejska 3. 19876

ftwte bryczki do sprzedania, większa i mniej- 
Lrsza, porządne. Grzybowska 51. 19882 e H/gieniczne prześcieradła i ubr»j 

ft.jelonkowe poleca T. Kozlowski, Wier* 
wa 8.Cldcp spożywczo-dystrybucyjno-norymber- 

Uski i kantor pism do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Pieczywo opłaca komorne. 
Chłodna JG 52. 19869

£.■ tomka z russkim potrzebna zaraz na stałą. 
Illiekomendacje wymagalne. Krucza .V 12, 
m. 3, od 4 do 6-ej. 19893

poriepisn dobry do sprzedania, wynajęcia 
• wyjątkowo przystępnie. Piwna 11, miesz­
kania 18. 19806 a Wieńce i bukiety Makarta, wieńce ® 

K.talowe w wielkim wyborze, T. Kozłotf* 
Wierzbowa 8. spsełsa ze średniem wykształceniem, znają- 

Uca dokładnie bnchalterję podwójną tudzież 
języki polski i rnsski i posiadająca rekomen­
dacje osób poważnych. może objąć zaraz po­
sadę sekretarza-buchaitera na prowincji.— 
Królewska 33, mieszk. 4, od 2 do a-ej po po­
łudniu.. 837r

Fortepian w dobrym stanie tanio do sprze-
1*dania. Wspólna 54 A, m. 22. 19868 Oklep spożywczy do sprzedania z powodu 

Cwyjazdu. Cena przystępna. Ulica Pawia 
Ni 53. 19870

ft 30GC monogramów i herbów do pai j^ 
Ił.i kopert, latarki ogrodowe poleca S* 
papieru, T. Kozlowski, Wierzbowa 8.Fortepiany, pianina kupuję, reparację 

i wszelką, strojenia przyjmuję. Nowy-Swiat 
Jfi 9, Grabowski. 19867
Fortepian Kcrntopfa prawie nowy, krótki, 
rpianino zagraniczne z moderatorem, rok u- 
żywane, ceny niskie, z powodu wyjazdu po­
zostawiono do sprzedania u fortepianisty Mil­
lera, Senatorska 14 10. Reparacje, strojenia 
przyjmuję. Ceny przystępne. 19874

ękłęp spożywczy dochodny dla przyczyn 
^poważnych do sprzedania. — Wiadomość: 
kiosk, róg Brackiej i Chmielnej. 19891

1 Proszek Kajenny, proszek perski, *•*, 
R.ktura na pluskwy, proszek, trociczw 
płyn na mole, hurtowo i detalicznie sprz®“. 
T. Kozłowski, Wierzbowa 8, wprostNid4 
Uprasza się zwracać uwagę na -firn** 
adres. I973I

pętrzeaca zaraz inteligenta niemka na wy-
Fjazd. Nowowielka 13, m. 5. Zastać można 
od goaz. 3 do 5-ej. 19849

Z nfłfl ru.bli potrzeba na hypotekę nie- 
^r,UUUruchomości w Willach Otwockich. 
Wiadomość: Chmielna 35, mieszk. 29, od 12 
do 1-ej z południa 19661

L array podręczne do staników i spódnic, u- 
1 czennica potrzebna. Szpitalna 3, mieszka­
nia 9. 19845
potrzebna panna do sklepu rękawiczek.—
1 Wiadomość: Żabia M 7. 10841

Czystość, wygoda, praktyczność. KuclL 
Ugazowe kompletne, najnowszego syst*. 
Zakłady gazowe wydzierżawiają tanio. 
gazu do gotowania na tych kuchniach 
nie została zniżoną. Obejrzeć można w 
pie zakładów gazowych: Senatorska 8.

i - 0 łi n 1 e.
a) Poszukiwane.

b Wróblewski i E-ka zakład przewozo- 
14,wy, Trębacka 18, lilja Nowy-Świat 12. 
kalatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
ineblK b54r

Fortepian fabryki Keintopfa, krótki, pozo- 
r stawiono do sprzedania. Nowy-Świat M 9, 
u Grabowskiego. 19252
l/asy ogniotrwało,najtańsze, najlepsze u 14. 
ftBontego, Nowy-Świat 84. 792rf. otrzałsaa uzdolniona panna do krawiec- 

• czyzny. Nowogrodzka 16, m. 2. 836r Fortepiany, pianina stroję za 1 rs. b'
1 wnie: Stalowa 4. Żodkicwicz. 19<3-zPacy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 

ilpaucorne, jedynie wyrabia Sikorski, Mar­
szałkowska 125. 12666
tyrzesła amerykańskie tuzin 25 rubli, odpo- 
llwiednio na lotnio mieszkania. Biuro Ko­
misowe Ungra, Krakowskie-Przodm. 9. 833r

rotrżebna panna do krawiecczyzny. Cie- 
t płuwska, Chmielna 12. 19877

poszukuję od lipca r. b. dwóch pokoi, bez
1 mebli, nie wysoko, przy rodzinie katoli­
ckiej, z obiadami, usługą. Żórawia 26—12.

I985I

Magrcdy 10 rub. Wychodząc z koś®1^ 
Itewangeiickicgi, przez ogród Saski, S* 
cowoj alei zguoiono broszkę złotą, P°”W 
watą, z szafirem, wysadzoną brylantami- 
lazca zochee złożyć do Andruszkiewicza. ' 
dna 11. 19864__ z)

potrzebne zdolne podręczne do staników i 
« spódnic. M-ine Flora, Senatorska 26. 19878

■saraz, najdalej od 1 czerwca, potrzebny po- 
Łkój lub dwa z kuchnią. Oferty z ceną przyj- 
uiiije stróż domu Ji» 24 Żórawja. 19883

potrzebne zorraz kompletnie zdolne stani- 
1 czarki, spódniczurki. Ńowy-Świat 4X, Glin- 
£ka- 19872

RSeble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
Wllustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka J& 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 19875

hies biały, w kasztanowate łaty, P°n5fjl 
1*ginął d. 23 b. m. Odprowadzić na " 
miorską M 2o, m. 9, za nagrodą rs. 3.b) Zaofiarowane.

r>wa pekoje, fortepian, meble, usługa, sa- 
Umowar. Mazowiecka 11, m. 19. 19727

potrzefMa panna do trykotów na maszynie,
1 zaraz. Świętojańska X: 11, m. 8. 19887

ęzwaini szycia bielizny damskiej 
Ockiej, poszukuje się zaraz. Oferty P' “ 
lizną" nadsyłać do kantoru KurjeiaWa* 
skiego. 19892^-"|

potrzebne zaraz zdolne spódniczarki i pod-
1 ręczne. Marszałkowska 135—11, Chołmi- 
ckił- 19886

r.J.eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
H:garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Włodzimierska 1, 
m. 13. 19871

ńwa pokoje, na 1-m piętrze, od frontu, do 
Uwynajęcia od 10 lipca r. b. Wiadomość 
Solna 21, m. 6, od 4'/5 do 6y2- 788rpo.rzebna zaraz bona freblówka, francuzka, 

• do dwócn Chłopczyków-. Wiejska 19, pier­
wsze piętro. 19553

itbieram kapelusze gustownie po 2bi puj 
lipo 50 kop, Wspólna 47A, mieszk.f.f, eble zabezcon! Kompletne urządzenia, 

lilgarnitury czarne, orzechowe, lustra roz­
maite inne meble, szafy, kredensy, stoły, 
krzesła, biura, szeslongi, firanki, Niecała 1, 
m. 28, I-sze piętro od frontu. 19798

naniłowiczGWSlta M 8, dwa pokoje, przod- 
Upokój, kuchnia, 3-e-piętro, do wynajęcia od 
1 lipca. 19844 saiyucsam gruntownie krawatów, 

08 szych fasonów, w dwa tygodnie z 
Wspólna 47A, mieszk. 9.

FOtrsebne panny zupełnie uzdolnione do 
ł staników, spódniczarki i podręczne. Maga­
zyn Józefiny, Lrywańska 9. 19593 ft 0 wynajęcia od 1 lipcaó pokoi, dwa przed- 

Upokoje, kuchnia—łazienka, dwa balkony, 
jeden na ogród, za rogatkami Mokotows-kie- 
mi, obok remizy tramwajowej, za rs. 400 ro­
cznie. Wiadomość na miejscu. I99OI

4Aiyuczz.ni strojów, gruntownie i
WBza przystępną opłatą. Wspólna *7Ai 
szkania 9. 198jo_
----------------------------------------- ---- -, nC ?

p ctrzełine są panny kompletnie zdatne do
• staników. A. Horwart, Leszno .V- 2 l‘)50tl

fys ebie różno, wielki wybór, pozostały jest- 
lllcze do sprzedania niepraktykowanw tanio. 
Krakowskie-Przedmieścio 26, m. 15. 19782
Bi ebli garnitur, otomana i fotele są do sprze- 
thuauia. Marszałkowska M 111, mieszka­
nia 11. 19843

L oirzi ja bona francuzka lub polka dobrze 
i mówiąca po Irancuzku. Aleją i;óż 8 mie- 
sikania 2. 19553 ’ no wynajęcia z powodu wyjazdu, od 1-go 

Uczerwca mieszkanie frontowe, składające 
się z 4-ch pokoi, przedpokoju, pasażu i kuchni 
dużej, z wszelkiemi wygodami, ciepłe, suche, 
za rs. 450. Nowogrodzka Ni 11, mieszk. 7, 

J 3-e piętro. 19906

la nagrodą 7 rs. Dnia 7 (19) maJa Jgjei 
Łłudniu przechodząc Czystą i Kraka #t 
Przedmieściem, zgubiono zegarek dan.1 
Iowy, kryty, z monogramem sztyc“ . 
„0. B.,” z krótkim, stalowym łańcus* 
sztylecikiem-nożyczkami. ŁaskaWe& 
lazcę uprasza się 0 odniesienie^ 
kowskie-Przedmieście 46, mieszk. 0,® 
rowi.

r ar.ny do staników znajdą stałe zajecie w 
i pracowni Lexer, Grzybowska 27. --iuft70 ntomana, szeslong, garnitury używane b-.ir- 

Udzo tanio. Bracka 8, m. 19. 19853i 0rsebna jest zaraz na wieś osobą do za- 
' rządu domem i gospodarstwem domowem. 
Wiadomość: Marszałkowska .106, mieszk. 10 
pokoje umeblowano, od god tiny 4 do 6-ej pó 
południu lub zrana do godz. 10-ei. 19635

rrelctkg" (wolancikj na gumowych kołach 
„1 dwumiejscową sprzedajo się. Wiadomość 
u stangreta Cimaszko, Świętojerska 38. 19566 
r ara koni z wozem do sprzedania. Hoża 
!' JC» 19, róg Kruczej. Obejrzeć można do 9-ej 
zrana. 19533

Ł adny umeblowany pokoik jest do wyna- 
Łjęcia zaraz lub od 1-go czerwca. Chmielna 
24, mieszkania 8. 19669 7gubiono d. 24 maja na ulicy cz»('

jlChlodnąj zloty zegarek, z ziew* 
emalją i z dewizką talmigoldową- 
znalazca zochce go odnieść na uli « 
37, mieszkania 6. za nagrodą ja^ Q 
Prosi pp. zegarmistrzów i jub‘le> .
cenie uwagi. J—

ńotrzebna na Wyjazd zdolna p 1.na do 0- 
Fkryć. Wspólna 42—17, od 3—5-ej. 19784 1’okoj duży, wspóluy, dla przyzwoitej kobie- 

t ty. Ul. Wronia M 82, mieszkania 4, trzeci 
dom od Leszna. 19848FOtrzebna jest na wyjazd do wdowca oso- 

F ba wykształcona, w średnim wieku, łago­
dnego usposobienia, znająca się na gospodar­
stwie domowem, do zarządu domen: i zaopie­
kowania się dziećmi. Wiadomość: Krakow­
skie Przedmieście M 38, 111.21, od godziny 
1 do 3-ej po południu. 19812

Ł-ower do,sprzedania na dętych gumach, ra- 
Fimowy, mało używany, za rs. 80. Ul. Trę­
backa JB 7, m. 11. 19592

Fj.ckcik z osobno® wejściem, do wynajęcia 
. 6 zaraz. Wspólna 47A, mieszk. 9. 19854

^rower angielski najlepszy, nowy, pseuma- 
L tyczny, wyjeżdżając sprzedam tanio.— 
Wspoltra&O, mieszk. 2. 19778

r.okój przy iamilji jest do wynajęcia zaraz, 
1 do kwartału. Świętojańska M 23, mieszka- 

1 nia 9. 826r

nrn Marszałkowska, krawiec V rZeJ*
Uuski, przyjmuję obstalunki, or jo7^ 
wszelką garderobę męzką tanim____


